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DZENIU SEJMU. 


RAT PT. 


KOWALSKI. 


STYTUCYJNEJ. 
JĄLI MIEJSCA 
MATYCZNEGO. 
PJBLICZNOŚCI 


dent R. P. 


kowskiego, 


Gorąco wiłana 


delegacja Komsomołu 


przybyła na Zlot 
„Wielka manifestacja przyjaźni narodów na Okęciu 


WARSZAWA, — W porcie lotni- 
czym na Okęciu łopoczą sztandary 
kilkudziesięciu narodów. Tłum roze- 
śmianej młodzieży ZMP-owskiej, 
drużyna fanfarzystów w harcerskich 
mundurach oraz poczty sztandarowe 
1 grupy młodzieży ze szturmówkami 
oczekują na samoloty, które z róż- 
nych stron świata przywożą zagru- 
nicznych uczestników į gości Zlotu 
— święta polskiej młodzieży. 

Rozlegają się triumfalne fanfary, 
zrywa się długotrwała burza okla- 
sków, gdy przybywa delegacja mło- 
dzieży Związku Radzieckiego. Pięk- 
ne bukiety czerwonych róż otrzymu- 
ją  najmilsi goście Zlotu: se- 
kretarz Centralnego Komitetu 
Komsomołu Wiktor  Jurkow- 
ski, sekretarz Komitetu Miej- 


Prasa rumuńska 


opublikowała 
projekt Konstytucji 
Rumuńskiej Republiki Ludowej + 


BUKARESZT. — W tych dniach 
odbyło się posiedzenie komisji opra- 
cowującej projekt nowej Konstytu 
cji Rumuńskiej Republiki Ludowej. 

Przewodniczący komisji Gheorg- 
hiu - Dej oddał do rozpatrzenia pro 
jekt Konstytucji Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej, który po dyskusji zo 
stał jednomyślnie zaaprobowany. 

Komisja postanowiła oddać projekt 
Konstytucji pod dyskusję szerokich 
mas ludowych kraju. 

Dnia 18 lipca cała prasa rumuńska 
opublikowała projekt Konstytucji 
Rumuńskiej Republiki Ludowej, 


„Zbrodniarz 
Kesselring 
na „urlopie zdrowotnym” 


BERLIN. — Agencja ADN donosi z Bo 
chum, że b. marszałek niemiecki, zbrod- 
niarz wojenny Kesselring, skazany przez 
trybunał norymberski na dożywotnie 
więzienie, został przez brytyjskie wła- 
dze okupacyjne zwolniony z więzienia 
na „urlop zdrowotny“, Kesselring udał 
się do Bochum do jednej z prywatnych 
klinik. 


skiego Komsomołu w Leningradzie 
— Aleksander Biełonogow, aspirant- 
ka Konserwatorium Moskiewskiego, 
laureatka konkursu: Chopinowskiego 
— Tamara  Gusiewa,  przodujący 
agronom kołchozu im,. Kaganowicza 
w okręgu charkowskim — Lidia Wn- 
ronina oraz laureatka Nagrody Stali- 
nowskiej, czołowa włókniarka 
Maria Rożniewa, 


Drogich gości witają: przewodni- 
czący ZG ZMP — Matwin, zastępca 
kierownika wydz. zagranicznego 
KC PZPR — Góralski i sekretarz 
ZG ZMP — Nowocień, 4 

Radosną manifestację wywołuje 
przybycie 6-osobowej delegacji bo- 
haterskiej młodzieży Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, s 

Słychać znowu warkot lądującego 
samolotu. Z okrzykiem „hura!“ bieg- 
ną ku witającym pionierzy bułgar- 
scy. „Stalin — to pokój!“ — wołają 
po polsku dzieci bułgarskie, zaś po 
chwili skandują wraz z młodzieżą 
polską: „Stalin — Bierut — Czer- 
wenkow*, 

Gorącą owację zgotowali młodzi 
gospodarze Zlotu delegacjom z kra- 
jów skandynawskich — Szwecji Nor- 
wegii, Finlandii i Danii. 

Długi szpaler harcerzy warszaw- 
skich i ZMP-owców witał przybyłą 
na Dworzec Główny grupę dziewcząt 
i chłopców z Polonii Francuskiej 
i Belgijskiej, przebywającą na kolo- 
niach letnich w naszym kraju. 


Histo 


ryczne pó 


WARSZAWA. — W DNIU 18 BM. NA 107 POSIE- 


USTAWODAWCZĘGO PREZYDENT 


R. P. PRZEWODNICZĄCY KOMISJI KONSTYTU- 
CYJNEJ — BOLESŁAW BIERUT WYGŁOSIŁ REFE- 
„PRQJEKT KONSTYTUCJI 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ*. OBRADOM. PRZE 
WODNICZYŁ MARSZAŁEK ' SEJMU WŁADYSŁAW 


POLSKIEJ 


NA POSIEDZENIU OBECNY BYŁ RZĄD Z PRE- 
MIEREM J. CYRANKIEWICZEM NA CZELE. OBEC- 
NI BYLI RÓWNIEŻ CZŁONKOWIE KOMISJI KON- 


W LOŻY. DYPLOMATYCZNEJ ZA- 
CZŁONKOWIE KORPUSU DYPLO- 
LOŻA PRASOWA I GALERIA DLA 
WYPEŁNIONE BYŁY PO BRZEGI. 


Punktualnie o godz, 17 na salę obrad wchodzi Prezy- 
Przewodniczący Komisji Konstytucyjnej 
Bolesław Bierut w towarzystwie premiera Józefa Cy- 
mnkiewicza i wicemarszałków Sejmu: Wacława Barci- 
Romana  Zambrowskiego 
Szwalbego, Wszyscy wsteją i urządzają Prezydentowi 
d'ugotrwałą serdeczną owację. 

Posiedzenie otwiera marszałek Sejmu Władysław Ko- 


1 Stanisława 


jwalski, witając przybyłego Prezy- 
denta następującymi słowami: 

„Witam serdecznie przybyłego na 
dzisiejsze obrady Sejmu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, przewodniczącego 
Komisji Konstytucyjnej Obywatela 
Bolesława Bieruta", 

Po tych słowach zrywa się znów 
długotrwała, spontaniczna, owacja, 

Po stwierdzeniu, że projekt Konsty- 
tucji po uwzslędnienią poprawęk Ko- 
misji Konstytucyjnej został posłom 
doręczony, marszałek Kowalski prosi 
Prezydenta R. P., przewodniczącego 
Komisji Konstytucyjnej Bolesława 
Bieruta o zabranie głosu dla wygło- 
szenia referatu pt. „Projekt Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospo!ltej Lu- 
dowej. 7 
(Tekst referatu podajemy na str. 2. 
1 4). 
Po referacie Prezydenta R. P. Bo- 


z 


'|lesława Bieruta posiedzenie Sejmu 


Ustawodawczego zostało odroczone 
do dnia następnego, tj. 19 lipca br. do 
godz. 9. 


Posiedzenie komisji 
prawniczej i regulaminowej 


WARSZAWA. — W dniu J£ bm. odby- 
lo się posiedzenie sejmowej komisji 
prawniczej | regulaminowej. Sprawozda- 
nie o projekcie Ustawy Konstytucyjnej 
— przepisy wprowadzające Konstytucję 


Uroczysła sesja 
Rady Narodowej 
m. Łodzi 


W dniu 21 lipca 1952 r., o godz. 
17 odbędzie się w sali Teatru No- 
wego przy ul. Więckowskiego nr 
15, uroczysta sesja Rady Naro- 
dowej m. Łodzi, 
rocznicy PKWN. 


z okazji VIII 


x 


(4 
coleg 


komunikat Centralnego 
Urzędu Statystycznego o 
wynikach wykonania pla 
nu gospodarczego w Il 
kwartale 1952 r. 

Plan produkcji prze- 
mysłowej wykonany zo- 
stał w 101,7 proc. W po- 
równaniu z II kwarta- 
lem roku ubiegłego pro- 
dukcja przemysłu we- 
gierskiego wzrosła o 23.5 
Droc. 


m. in. 
czył on, że 


że „moralne 


eiwko 
rra 


NOWY JORK. — Gene- 
tat Eisenhower podcza< 


MOSKWA. 


chanowskich 


trwania konwencji parfil 


zaklady 
republikańskiej w Chi- 


przemysta 


WIATA: 
<a 


W rozmowie z delega- 
cia, Eisenhower poruszył 

Problem 
ków we Francji. Oświad 


szła na manowce" oraz, 


cuzôw rozpadają się”. 
Obecnie Eisenhower o- 
trzymuje wiele 
depesz z protestam! prze 
Jego nieodpowie- 
dzialnemu oświadczeniu. 
tke 


ny tytuł zakładów 


wa - traktorowego. 
W zakladach | tych 
wszyscy robotnicy wy- 
konują z nadwyżką za- 
dania Lani Go 
+ 


* 
MOSKWA. — _Dzien- 
nik „Pakistan Times", 
omawiając naloty ame- 


i rykańskie na, elektrow- 

nie „położone mad rze- 
BUDAPESZT. — Płaza cago przyjął delegaci ą Jalunezian oraz som- 
węglerska opublikowała  ślanu Nebraska, o 54  Bardowanie _ terytorium 


chińskiego, stwierdza, że 
Amerykanie realizują w 
ten sposób dawno już 
opracowany plan. maja- 
ey na celu zerwanie ro- 
kowań o rozejm | ror- 
szerzenie wojny na Da- 
lekim Wschodzie. 
+... 


stosun- 
„Francją ze- 


Zasady Fran 


listów 1 


przez 

ojczyżnianego — 
najbardziej masowej spo- 
leczno - politycznej or- 


— Zaszezyt- 
sta- 


zdobyły 24 ganizacji Bułgarii, bojo- 
radzieckiego wego pomoeniks partil 
samochodo- komunistycznej, 


RE 


- ILUSTROWANY 


SOBOTA; 19 LIPCA 1952 R. 


(Qniala pocztowa niszczona ryczałtem 


Rok VII 


siedzenie 
Sejmu Ustawodawczego R.P. 


Prezydent Bierut wygłosił referat 
o projekcie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Polskiej. Rzeczypospolitej Ludowej 
złożonym ze wspólnej inicjatywy usta- 
wodawczej Rady Państwa | Rządu zło- 
żył wicemarszałek W. Barcikowski, Pro 
jekt ustawy reguluje szereg zagadnień 
w okresie przejściowym od wejścia 
życie Konstytucji Polskiej Rzeczypo: 
litej Ludowej do chwili wyboru nowe: 
Sejmu. 

W dyskusji projektem ustawy za 
bierali głos pos. pos. Frankowski | Bo- 
cheński (kat.-społ.), Dąb | Rapaczyński 
(PZPR) oraz Kiernik (ZSL). Wylaśnień 
dziela minister Sprawiedliwości H. 
Świątkowski oraz prof. Rozmaryn. 

Komisja postanowiła wystąpić do Sej- 
mu_ o uchwalenie projektu ustawy w 
brzmieniu przedłożenia rządowego. 


Józef Stalin 
~ przyjął na audiencji 


Pietro Nenniego 


MOSKWA. — Dnia 17 lipca 
Józef Stalin odbył rozmowę 
z wiceprzewodniczącym 
Światowej Rady Pokoju, Pie- 
tro Nennim. 


Poważne zadania 


przemysłu chemicznego 
w umacnianiu spójni 
między miastem i wsią 


WARSZAWA. Zagadnieniom 
pogłębienia spójni między miastem 
i wsią — postawionym przez VII 
Plenum KC PZPR poświęcone były 
obrady aktywu  partyjno-gospodar- 
czego przemysłu chemicznego, kióre 
odbyły się ostatnio w Krakowie z 
udziałem ministra Rumińskiego. 


Bez rozwoju silnego į nowoczesne- 
go przemysłu chemicznego nie da się 
urzeczywistnić przebudowy wsi. 
Nieodzownym warunkiem postępu 
technicznego w rolnictwie jest m. in 
poważny wzrost produkcji nawozów 
sztucznych, 


Analiza możliwości zwiększenia 
produkcji na bazie nowej techniki 
— przeprowadzona podczas narady 
aktywu partyjno-gospodarczego 
przemysłu chemicznego — wykazała 
że można będzie podnieść w ciągu 
najbliższych lat w stosunku do wy- 
tycznych Planu 6-letniego produkcję 
nawozów azotowych. 


Również w szeregu innych gałęzi 
przemysłu chemicznego istnieją moż- 
liwości rozszerzenia produkcji 


Od 1 września 


wczasy 1 


Dyrekcja Naczelna Funduszu 
Wczasów Pracowniczych CRZZ, w 
celu umożliwienia wykorzystania 
wczasów tym pracownikom, którzy 
nie mogą korzystać z 14-dniowego 
pobytu, wprowadza na okres od 1 
września do końca 1952 roku skiero- 
wania na wczasy 10-dniowe za odpo- 
wiednio zniżoną opłatą. Opłata za 
10-dniowe skierowanie wczasowe 
wynosi: . 


(ulgowe) — dla zarabiających mie- 
sięcznie brutto: do 450 zł — 69 zł; od 
451 zł do 750 zł — 75 zł; ponad 750 zł 
— 108 zł. A 

(pełnopłatne) — do Ośrodków Wy- 
poczynkowych FWP nad morzem 
oraz Krynicy, Żeriestowa, Zakovane- 
go i Bukowiny zł — 200, do wszyst- 
kich innych Ośrodków Wyp. FWP — 
230 zł. 


W przeddzień 
Zlotu 


OTWARCIE MIASTECZKA 
ZLOTOWEGO HARCERZY 


WARSZAWA. W harcerskim 
miasteczku zlotówym w międzyszkol- 
nym parku Agricola, do którego już 
wczoraj przybyli najmłodsi delegaci 
na Zlot Młodych Przodowników-Bu- 
downiczych Polski Ludowej roz- 
brzmiewają trąbki porannego apelu. 
Zagrały fanfary na radosną uro- 
czystość otwarcia harcerskiego mia- 
steczka  przybywaj 
Aleksanćer Zawadzi 


Spraw Zagranicznych — 
Skrzeszewski, minister Oświaty. 
Witold Jarosiński, przewodniczący 
ZG ZMP. — Władysław Matwin, sê- 
kretarze ZG ZMP Wieczorek i Jan- 
czak- oraz przedstawiciele Wojska 
Polskiego. 

Wicepremier Zawadzki w imieniu 
rządu dckonuje otwarcia harcerskie- 
go miasteczka zlotowego i wita ser- 
decznie jego mieszkańców. 

Po uroczystości goście oprowadzani 
przez harcerzy zwiedzili miasteczko 
i prowadzili serdeczne, rozmowy 2 
młodymi przodownikami nauki, _ | 


REKORD KAPTŚNIAKA 
POBITY 


Tylko trzy dni utrzymał się rekord 
trójki murarskiej Kąpuśniaka, która 
przy budowie jednego z bloków MDM 

15 bm. w ciągu 8 godzin ułożyła 
28.022 cegły. 

18: bm. -na osiedlu Muranów mło- 
dzieżowa trójka murarska w skła- 
dzie: Zdzisław Wilman, Zdzisław 
Skórzyński i Piotr Włodarkiewicz 
ułożyła w ciągu 8 godzin 32.087 cegieł 
ti. o 4.065 więcej niż zespół Kapu- 
śniaka. 


WYJADĄ NA ZLOT 
„WŁASNYM“ WAGONEM 


WROCŁAW — Młodzi pafagowcy 
zameldowali o przedterminowym zre- 
alizowaniu w 127 proc. zobowiązań 
podjętych dla uczczenia Zlotu, dając 
krajowi dodatkową produkcję warto- 
ści setek *ysięcy złotych. 

Wydajna praca brygad młodzieżo= 
wych i _ pojedynczych robotników 
przyczyniła się do skrócenia o 4 dni 
czasu wyprodukowania ponadplano- 
wo przez młodzież pieknego wagonu 
osobowego drugiej klasy. Wazonem 
tym: delegacja Pafawagu pojedzie 
na Zlot do Warszawy. 


Andre Stil- 
zwolniony 
z więzienia 


PARYŻ. — Agencja AFP 
podaje, że Andre Stil, redak- 
tor naczelny , „I'Humanite', 
został zwolniony z wiezienia 
na podstawie decyzji Izby O- 
skarżeń. 


Nowa próba 
słormowania 
rządu w Iranie 


LONDYN. — Jak donosi Agencja' Reus 
tera, po rezygnacji Mossadika z misji 
utworzenia rządu, Medźlis na tajnym 
posiedzeniu, na którym obecnych było 
áz deputowanych, powierzył misję stor- 
mowania nowego rządu Ahmedowi Gha- 
wam Es Sultaneh. 


0-dniowe 


dla osób, nie mogących skorzystać 
z wypoczynku dwutygodniowego - 


Opłaty za skierowania 14-dniowe 
pozostają bez zmian. Ewentualne 
przedłużenie pobytu ponad 10 dni 
jest możliwe za pełną opłatą 28 zł albo 
26 zł dziennie, A 

Skierowania na wczasy 10-dniowe 
tak jak i wszelkie inne skierowania 
FWP wydają rady zakładowe i miej- 
cowe przy zakładzch pracy. Skiero- 
wania pełnopłatne wvdają powiatowe 
i Okręgowe Biura Skierowań FWP 
przy Powiatowych i Okręgowych Ra- 
dach Związków Zawodowych. (=) 

.. . 


Są jeszcze wolne skierowania na 
wczasy turystyczno - krajoznawcze 
szlakami; karkonoskim, kłodzkim 1 
jeleniogórskim. Uczestnicy wczasów 
podczas  l4-dniowej wędrówki po 
znają najpiękniejsze zakątki nasze 
go kraju. 


STR. 2, 


Świadectwo wielkości naszego narodu 


Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej. 


utoruje dr 


Wysoki Sejmie! 

W imieniu Komisji Konstytucyjnej pragnę 
przedłożyć sprawozdanie z wykonania zadań 
Komisji oraz scharakteryzować podstawowe 
zasady projektu Konstytucji, który jest obec- 
nie przedmiotem obrad Sejmu Ustawodaw- 
czego. 

„Przyjęta przez Sejm 26 maja roku ubiegłe- 
go Ustawa Konstytucyjna „O trybie przygó- 
towania i uchwalenia Konstytucji Polski Lu- 
dowej“ powołała Komisję Konstytucyjną i złe 
ciła jej opracowanie wstępnego projektu 
Konstytucji „w celu przeprowadzenia ogólno- 
narodowej dyskusji nad projektem oraz zgło- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Ni 172 


TEL A 


ogę do zwycięstwa socjalizmu 


szenia przez obywateli wniosków, popra- 
wek i uwag”. Na posiedzeniu plenarnym w 
dniu 19 września r. ub. Komisja wyłoniła 10 
podkomisji dla opracowania poszczególnych 
zagadnień i uchwaliła ogólny regulamin ich 
pracy. Komisja jednak nie zdołała zakończyć 
swych prac w początkowo ustalonym termi- 
mie, W związku z tym zaistniała konieczność 
przedłużenia kadencji Sejmu Ustawodawcze- 
go, czemu czyniła zadość uchwalona przez 
Sejm Ustawa Konstytucyjna z dnia 15 grud- 
nia r. ub. 


Wyraz pragnień i poglądów 


naiszerszych mas 


wstępny projekt Konstytucji zgodnie z wy- 
tycznymi ustawy z dnia 26 maja r. ub. stał się 
przedmiotem dyskusji ogólnonarodowej o ol- 
brzymim zasięgu í powszechnym udziale oby- 
wateli. W zebraniach 1. naradach, poświęco= 
nych dyskusji nad projektem Konstytucji, 
których odbyło się łącznie ponad 200 tysię= 
cy, wzięło udział z górą 11 milionów uczest- 
ników, w tej liczbie około 3.600 tysięcy miesz- 
kańców gromad wiejskich i około 2.700 tysię- 
cy uczestników zebrań i narad, organizowa- 
nych przez młodzież. Szczególnie żywy od- 
dźwięk i zainteresowanie wzbudził projekt 
Konstytucji wśród załóg robotniczych na ze- 
braniach, które odbyły się we wszystkich za- 
kładach pracy, na sesjach rad narodowych, 
na poświęconych omówieniu projektu Kon- 
stytucji posiedzeniach instytucji spolecznych, 
w których obok robotników i chłopów brały 
udział również szerokie warstwy inteligen- 
cji. W dyskusji nad projektem wypowiedzia- 
ło się ustnie około 1.400 tysięcy obywateli, 


Konstytucje pr 


ludu pracującego 


zaś ponad 25 tysięcy nadesłało swe uwagi w 
formie pisemnej. Pisemne wypowiedzi za- 
wierały ogółem 2822 poprawki o treści mery- 
torycznej, częstokroć cennej lub o charakte- 
rze redakcyjnym. R 

W podsumowaniu dyskusji ogólnonarodo= 
wej Komisja Konstytucyjna stwierdziła, że 
opracowany przez nią projekt Konstytucji 
znalazł całkowite uznanie 1 poparcie wielo- 
milionowych mas naszego narodu. Przedsta- 
wiony Wysokiemu Sejmowi ostateczny tekst 
projektu Konstytucji uwzględnia szereg pi 
prawek, które w toku prac Komisji zostały 
przęz nią zakwalifikowane jako słuszne. 

W ten sposób projekt Konstytucji stał się 
nie tylko wyrazem analizy i opracowań Ko- 
misji Konstytucyjnej, której Sejm Ustawo- 
dawczy powierzył to zadanie, ale stanowi 
obecnie sprawdzony w toku dyskusji ogólno- 
narodowej wyraz rzeczywistych pragnień i 
poglądów najszerszych mas polskiego ludu 
ACNE EEN Jest to fakt szczególnie donio- 
sły, 


zedwrześniowe 


zabezpieczały przywileje klasy panującej 


W okresie przedwrześniowym dwie konsty- 
tucje miały kólejno regulować stosunki po= 
Tityczno - społeczne i warunki życia narodu, 
konstytucja z roku 1921 i z roku 1935. Oby- 
dwie te konstytucje — jakkolwiek pierwsza 
z nich dość istotnie różniła się od drugiej, 
przeforsowanej brutalnie i narzuconej przez 
sanacyjną klikę faszystowską — miały na 
celu podporządkowanie i utrzymanie mas lu- 
dowych w posłuszeństwie wobec panującej 
klasy *kapitalistyczno= obszarniczej, zabez- 
pieczenie przywilejów tej klasy i usankcjono- 
wanie wyzysku mas pracujących. 

Konstytucja z marca 1921 roku była uchwa- 
lana w okresie, gdy pod wpływem Wielkiej 
Rewolucji Rosyjskiej wznosiła się fala walk 
rewolucyjnych w Europie, gdy masy pracu- 
jące domagały się realizacji praw demokra- 
tycznych i sięgały po władzę. Toteż w konsty 
tucji tej burżuazja usiłowała zabezpieczyć 
swe zagrożone wówczas interesy w sposób 
zamaskowahy mętnymi 1 tylko formalnie 
demokratycznymi  sformmułowaniami, licząc, 
że w miarę wzmacniania swej władzy klasy 
panujące będą komentowały przepisy kon- 
stytucji według swej woli. W rzeczywistości 
już od pierwszych chwil po uchwaleniu kon- 
stytucji z 1921 roku jej pseudo - demokratycz- 
ne sformułowania okazały się fikcją, a terror 
policyjny coraz ostrzej godził w klasę robot- 
niczą i w jej organizacje, jak również w le- 
wicowy ruch chłopski, gwałcąc bez żadnych 
skrupułów formalne przepisy konstytucyjne, 


Projekt Konstytucji opiera się 
na zdobyczach ludu pracującego 


Może nasunąć się pytanie, dlaczego pro- 
jekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej w obecnej jego formie i treści staje 
się przedmiotem obrad Sejmu  Ustawo- 
dawczego dopiero w końcowym, a nie w po- 
czątkowym okresie kadencji, to znaczy do- 
piero w 1952 roku, a nie przed pięciu laty. 

Ma to swoje głębokie uzasadnienie. 

Konstytucja powinria być podsumowa- 
niem, bilansem, uwieńczeniem dokonanych 
już przemian społecznych, politycznych i go- 
spodarczych, które stanowią podstawę ustro- 
jową stosunków społecznych w państwie. Od 
chwili wyzwolenia Polski z najazdu hitle- 
rowskiego przez zwycięską Armię Radziecką 
dokonywały się w naszym kraju głębokie 
przeobrażenia, które miały charakter rewolu- 
cyjny i przełomowy. W roku 1947 Pol-"| 
ska miała już za sobą szereg takich przeobra- 
żeń, jak przede wszystkim reforma rol- 


na — likwidacja obszarnictwa i resz- 
tek feudalizmu a następnie  unarodo- 
wienie przemysłu — likwidacja wielkich 


kapitalistów, bankierów itp. Tym niemni 


Niedługo jednak burżuazja. potrafiła rządzić 
w Polsce w oparciu o tę konstytucję, Kryzys 
rządów. burżuazyjnych pogłębiał się | burżu- 
azja chwyciła się jeszcze bardziej obnażo- 
nych i cynicznych form swej dyktatury. W 
pięć lat później dokonany został faszystowski 
przewrót piłsudczyzny pod pretekstem walki 
z „sejmowładztwem”, jako skutkiem konsty- 
tucji marcowej, którą piłgudczyzna zamieniła 
na jawną już dyktaturę burżuazji, formu- 
tując następnie jej zasady prawne w konsty- 
tucji faszystowskiej z roku 1935. 

Masy ludowe, które tworzyły swą pracą 
byt i bogactwa ojczystego kraju, nie miały 
nigdy w dziejach narodu możności stanowie- 
nia o prawach i warunkach życia społeczne- 
go, mogło się to stać dopiero po zdobyciu 
władzy przez masy pracujące, czemu dał wy- 
raz wiekopomny” Manifest Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowego z 22 lipca 1944 
roku. 

Fakt czynnego 1 twórczego udziału wie- 
lemilionowych mas narodu polskiego w dy- 
skusji nad projektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej posiada doniosłe 
historyczne znaczenie. Nowa nasza Konsty- 
tucja ze względu na swą przełomową treść, 
jak również powszechne jej omówienie w 
toku dyskusji ogólnonarodowej staje się 
pierwszą w dziejach narodu Konstytucją 
polskiego ludu pracującego jako właściwego 
i rzeczywistego dziś gospodarza kraju, rzą- 
dzącego się własnymi prawami. 


sie jeszcze w stadium początkowym. W 
ciągu tego okresu polski lud pracujący to- 
czył ostre walki klasowe, których celem 
było utrwalenie władzy ludowej, rugowanie 
i likwidacja warstw pasożytniczych i prze- 
budowa ustroju społecznego na gruncie 
uspołecznienia podstawowych środków pro- 
dukcji. W trakcie tych walk władza ludo- 
wa tworzyła odpowiednie prawa, które w 
sposób rewolucyjny rozwiązywały stojące na 
porządku dziennym zagadnienia. Do tego 
rodzaju wielkich aktów prawnych należy 
zaliczyć dekret o reformie rolnej z 6 wrze- 
Śnia 1944 roku, ustawę z dnia 11 września 
1944 roku o organizacji i zakresie działania 
rad narodowych, ustawę z 3 stycznia 1946 
roku o przejęciu na własność państwa pod- 
stawowych gałęzi gospodarki narodowej. W 
dziedzinie organizacji i struktury naczelnych 
władz państwowych został utrzymany w za- 
sadzie w pierwszym okresie system ujęty w 
konstytucji z 1921 roku z dość istotnymi 
jednak zmianami, które na podstawie refe- 
rendum z 30 czerwca 1946 roku odrzuciły 


procesy najgłębszych przemian społecznych 
1 gospodarczych znajdowały się w tym okre- 


burżuazyjny 2-izbowy system parlamentarny 
j ustaliły nowa strukturę tych władz, ujęta - 


który obejmował okres lat 1947—1949, a. 
konany został na dwa miesiące przed ter- 
minem i ustawy 0 6-letnım planie przebudowy 
gospodarczej kraju na podstawie nowej tech- 
niki, który nazywamy planem budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce i realizujemy wy- 
przedzając na ogół poważnie z roku na rok 
w procesie wykonania nakreślone w nim za- 
dania. 

Obecny projekt Konstytucji opiera się więc 
na zdobyczach i osiągnięciach gospodarczych, 
politycznych i społecznych ludu pracującego 


Jakaż jest ta rzeczywistość, co 1 w jakim 
kierunku zmieniło się u nas w ciągu ostatnich 
5—6 lat? 

Pragnę przytoczyć tylko najbardziej istotne 
podsumowania cyfrowe z dziedziny naszego 
budownictwa socjalistycznego. 


Znajdujemy się dopiero w połowie naszego 
wielkiego Planu 6-letniego, ale na tory go- 
spodarki planowej wkroczyliśmy już z chwi- 
lą uchwalenia Planu $-letniego, czyli mamy 
już za sobą prawie 6 lat gospodarowania we- 
dług planu, 

Przed rozpoczęciem tego okresu — w roku 
1946 — mieliśmy zatrudnionych w gospodarce 
i administracji poza rolnictwem 2.850 tysięcy 
osób, podczas gdy przed wojną w roku 1938 
liczba zatrudnionych pracowników najemnych 
poza rolnictwem wynosiła ogółem 2.730 tysię- 
cy osób. W roku 1947 — pierwszym roku Pla- 
nu 3-letniego — liczba zatrudnionych poza 
rolnictwem wzrosła do 3.180 tysięcy, zaś w 
roku bieżącym wynosi już 5.340 tysięcy osób, 
czyli prawie 2-krotnie więcej niż przed woj- 
ną i o 68 proc. więcej niż w.roku 1947. W sto- 
sunku procentowym do ogółu ludności liczba 
pracowników najemnych poza rolnictwem 
wynosiła przed wojną niespełna 8 proc, dziś 
za jest w tych działach zatrudnionych 21 proc. 
Cyfry te wyrażają dobitnie zmiany w ukła- 
dzie stosunków klasowych w naszym kraju. 

Nie mniej jaskrawo występują te zmiany 
jeśli porównać liczby robotników zatrudnio- 
nych w przemyśle wielkim í średnim. przed 


wojną i obecnie. W roku 1937 było zatrudnio- 
nych w tym przemyśle, który stanowił wów- 
czas własność kapitalistów przeważnie 
obcych — 860 tysięcy robotników, w roku 
1946 — gdy przemysł ten stał się własnością 
ogólnonarodową liczba zatrudnionych wyno- 
siła już 1.050 tysięcy, a dziś liczba robotników 
w przemyśle wielkim i średnim, który jest 
naszym przemysłem socjalistycznym, wynosi 
prawie 2 miliony, czyli 230 proc. w stosunku 
do okresu przedwojennego. 


Nie można jednak naszego dzisiejszego 
przemysłu porównywać z przedwojennym tyl- 
ko na podstawie liczby zatrudnionych w nim 
ludzi. Nasz obecny przemysł socjalistyczny 
staje się stopniowo w miarę postępu uprze- 
mysłowienia nowym przemysłem, opartym na 
nowej technice, a więc na znacznie wyższej 
wydajności pracy człowieka. Tak więc jeśli 
przyjąć za 100 wskażnik zatrudnienia i wskaź- 
nik produkcji w wielkim i średnim przemyśle 
socjalistycznym w roku 1946, to w roku 1952 
wskaźnik zatrudnienia podnosi się do 188, zaś 
wskaźnik produkcji do 450, czyli na jednego 
robotnika przypadnie w roku bieżącym pra- 
wie 2 i pół raza większa wartość produkcji niż 
w roku 1946. 


O postępach w uprzemysłowieniu kraju i o 
rozwoju socjalistycznych form w gospodarce 
narodowej świadczy udział gospodarki socja- 
listycznej w tworzeniu dochodu narodowego. 
W roku 1946 udział ten wynosił 45,5 proc., W 
1947 — 50,4 proc, w 1951 już 72,4 proc., a w 
roku bieżącym według planu powinien *wy- 
nieść 73,2 proc., czyli że gospodarka socjali- 
styczna, w której decydującą rolę odgrywa 
przemysł, jest już głównym żródłem i podsta- 
wą dochodu narodowego, określa ogólny cha- 
rakter naszej gospodarki narodowej. Jak 
wiemy przed wojną przemysł w Polsce odgry- 
wał znacznie mniejszą rolę niż rolnictwo i 
Polska była charakteryzowana jako kraj rol- 
niczy. 

"Tempo wypierania elementów kapitalistycz- 
nych z przemysłu obrazuje następujący 
wzrost udziału przemysłu socjalistycznego w 
ogólnej produkcji przemysłu: w 1946 roku u- 
dział ten wynosił 86,3 proc, w 1947 89,5 
proc., w 1951 osiągnął już 99,4 proc., a w roku 
bieżącym osiągnie 99,6 proc., czyli możemy u- 
ważać, że elementy kapitalistyczne zostały z 
naszego przemysłu niemal całkowicie wyparte. 

W tym samym kierunku rozwijała się sy- 
tuacja w naszym handlu, w którym udział e- 
lementów kapitalistycznych w obrotach hur- 


| 


Nasze przeobrażenia spofeczno-gospodarcze 
— gwarantem praw obywatelskich 


| Referat Prezydenta Bolesława Bieruta fy sam minionen s nt oa chy. powstonta 
a Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 


w tak zwanej „Małej Konstytucji" z 19 lute- | Bardzo istotną cechą Konstytucji jest jej 
go 1947 roku. Decydującymi o charakterze |trwała i rzeczywista treść społeczna. Przed- 
i tempie rozwoju ekonomiki kraju, o jego|łożony Sejmowi Usławodawczemu 
uprzemysłowieniu były następujące ustawy: | Konstytucji jest wyrazem nowych stosunków 
o trzyletnim planie odbudowy gospodarczej. | politycznych, wyrazem władzy ludowej, która 
wy-lukształtowała nasze państwo demokracji lu- 


projekt 


dowej, umocniła jego autorytet, jego siłę, jego 
organizację, ugruntowała prawa 1 wolności 
demokratyczne jak również obowiązki. oby- 
watelskie, 

Obecny projekt Konstytucji opiera się na 
mocnym fundamencie zdobytych już i ugrun= 
towanych nowych stosunków w ekonomice 
kraju, nowego układu sił klasowych, posiada 
trwały i mocny grunt w zdobytej już 1 fak- 
tycznie istniejącej rzeczywistości obecnego na- 
szego życia społecznego. 


towych w roku 1946 wynosił jeszcze 20 proc, 
w 1947 — 15,5 proc., obecnie zaś obroty w 
handlu hurtowym obsługiwane są w 100 proc. 
przez uspołecznioną sieć handlową. Na szcze- 
blu obrotów detalicznych udział sieci uspo- 
łecznionej w roku 1846 wynosił tylko 22,2 
proc, w 1947 — 30 proc, obecnie zaś wynosi 
94 proc. i 


Inaczej, oczywiście, przedstawiają się sto- 
sunki w naszym rolnictwie, gdzie przeważa 
drobnotowarowa indywidualna gospodarka 
chłopska. Ale i w rolnictwie wzrasta szybko 
udział gospodarki uspolecznionej, jakkolwiek 
ogólny jej poziom jest jeszcze stosunkowo 
niewysoki. W roku 1946 udział gospodarki 
socjalistycznej w ogólnej wartości produkcji 
rolnej wynosił zaledwie 2 proc. w 1947 — 
5,3 proc, w 1951 — 12,2 proc. i w roku ble- 
żącym wyniesie około 16 proc. O szybkim 
tempie wzrostu socjalistycznego rolnictwa w 
porównaniu z okresem sprzed 6-ciu „lat 
Świadczą następujące wskaźniki: jeśli przyj- 
miemy za 100 produkcję socjalistycznego rol- 
nictwa w roku 1946 (sektor socjalistyczny re- 
prezentowały wówczas tylko Państwowe Go= 
spodarstwa Rolne), to już w roku 1947 — po 
wyprowadzeniu tej gospodarki z zaniedbania, 
po złamaniu polityki hamowania jej rozwo- 
ju, którą praktykował Mikołajczyk wraz z 
bandą nagadzonych tam przez niego szkodni- 
ków — wskaźnik produkcji PGR podniósł się 
przeszło trzykrotnie — do 339, w roku 1951 
wynosił (łącznie ze spółdzielniami produk= 
cyjnymi) 1264, a w roku bieżącym dosięgnie 
według planu 1781, czyli w ciągu 6 lat wzra- 
sta prawie 18-krotnie, Jest rzeczą niewątpli- 
wą, że rozwój spółdzielczego ruchu chłop- 
skiego w produkcji rolnej, któremu sprzyjać 
będą również zasady: wyrażone w art. 9 í 10 
projektu Konstytucji przyczyniać się będzie 
do coraz wyższych osiągnięć w dziedzinie 
rozwoju na wsi spółdziejczości produkcyjnej. 

Zmiany, które pozwoliłem sobie zilustro- 
wać cyfrowo w przytoczonych przykładach 
mają charakter zmian nie -tylko ilościowych, 
ale również jakościowych. Decydujące s4 
zmiany charakteru naszej ekonomiki, jej no- 
wej treści społecznej, to znaczy — decydują- 
ce jest to, komu ona służy, czyje potrzeby i 
interesy ma na celu. Nie ma już dziś w Polsce 
wielkich kapitalistów, obszarników, bankie- 
rów lub potenłatów imperialistycznego kapi- 
tału — nie im więc służy nasza gospodarka, 
nie dla ich zysków produkują naęze fabry- 
ki, kopalnie, huty, nie dla ich korzyści pra- 
cują milionowe | coraz liczniejsze rzósze ro- 
botników, inżynierów, pracowników umysłs= 
wych w przemyśle i chłopów w rolnictwie. 
Ekonomika polska zmieniła się od podstaw 
z chwilą, gdy jej gospodarzem stał się lud 
pracujący, gdy jedynym jej włodarzem jest 
dziś naród polski. Jego potrzebom, jego inte- 
resom, wzmacnianiu jego sił, kształtowaniu 
jego przyszłości służy dziś cała nasza gospo- 
darka narodowa. Qto — co jest najistotniej- 
sze. (Oklaski). 

I ta właśnie najistotniejsza prawda legła 
u podstaw projektu Konstytucji, wypełnia 
całą jej treść od początku do końca. Ustawa 
zasadnicza państws ludowego powinna być w 
przeciwstawieniu da konstytucji burżuazyj- 
nej nie słowną deklaracją praw obywatel- 
skich 1 demokratycznych. lecz ich gwaran- 
tem, ich zabezpieczeniem, Projekt Konstyty= 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej czyni 
pełni zadość tej podstawowej zasadzie, ponie- 
waż mocny i niezawodnym oparciem dla 
praw obywatelskich 1 wolności demokratycz- 
nych są nasze przeobrażenia społeczno-gospo= 
darcze oraz ludowy charakter naszej władzy 
i przodująca, kierownicza w niej rola polskiej 
klasy robotniczej, która strzec będzie zawsze 
niezłomnie sojuszu z podstawowymi masami 
chłopstwa pracującego w budownietwie no- 


wego socjalistycznego ustroju społecznego. , 
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W krajach kapitalistycznych depłane są 
prawa obywatelskie mas pracu'ących 


` Rzeczywistą pódstawą różwojli stosuńków |żna mówić o jakimkolwiek postępie i swobo- 


politycznych í kulturalnych śą stosunki 
ekonomiczne. Na nich oplera się, z nich wy- 
rasta, im służy cała nadbudowa polityczna, 
prawna i ideologiczna, a więć władza pań- 
stwowa i konstytucja, które ż kolei wywiera- 
ją wpływ na charakter ogólnych stosunków 
społecznych, stosunków produkcji. W społe+ 
czeństwach kapitalistycznych, gdzie istnieje 
wyzysk mas pracujących — prawa i swobo- 
dy obywatelskie dla tych mas stają się fik- 
cją i oszustwem albo też są formalnie i fak- 
tycznie likwidowane prżez coraz jawniejszy 
terror policyjny i faszystowski, przeż wzrost 
militiryzmu. Ograniczanie i deptanie praw 
obywatelskich obserwujemy obecnie w Kra- 
jach kapitalistycznych. nie wyłączając tych, 
które — jak Francja czy Anglia — pyszniły 
się niegdyś swym formalnym demokratyz- 
mem burżuazyjnym. Dziś w Anglii prześladu- 
je się obrońców pokoju, we Francji gwałci się 
brutalnie nawet takie przepisy kónstytucyj- 
ne jak prawo nietykalności poselskiej, nie 
mówiąc już o nieustannych orglach policyj- 
nych w stosunku do mas róbotniczych oraz 
ich organizacji. Lud pracujący krajów kapi- 
talistycznych cierpf nie tylko wskutek gwał- 
tów i zamachów na jego prawa pólitycżne, ale 
cierpi przede wszystkim od bezrobocia, gło- 
du, drożyzny, rosnących ciężarów podatko- 
wych związanych ze zbrojeniami, jest nie tyl 
ko ograbiany ze swych praw politycznych, 
lecz ograniczany jest w zaspokajaniu swych 
potrzeb kulturalnych z braku środków dla 
ich zaspokojenia. 

Czyż możha mówić ð prawach demokra- 
tycznych w Stanach Zjednoczonych, gdzie żro 
śnięty z kapitałem państwowy aparat ucis- 
ku stał się wielka wylęgarnią zbrodniczych 
myśli o najskuteczniejszych sposobach żagła 
dy jak największych mas ludzkich. Czyż mo 


dach obywatelskich w kraju, w którym bu- 
szuje terror podżegaczy wojennych, dławiący 
Każdą śmielej wypowiedzianą myśl pokojo- 
wą, w kraju, w Którym zwyrodnialey impe< 
rialistyczni potrafili omotat atmosferą 
kłamstw i histerii wojennej miliony ludzi, na 
rzucając im sprzecźzną z interesami mas pra 
cujących pólityke wofny. zdziczenia. ludo- 
bójstwa i napaści w celach podboju świata: 


Prawa i wolności demokratyczne są nièro- 
zerwalnie żwiązane z póstępowymi dążśnia- 
mi narodów, z twórczym rożwojem ich kul- 
tury. Nie dają się one żadną miarą pogodzić 
ż polityką ucisku i agresji w stosunku ds in- 
nych narodów, ani też z zaostrzaniem wyzy- 
sku ekonomicznego w stosunku do mas prä- 
cujących własnego kraju, a w tym właśnie 
kierunku źmierza polityka krajów imperiali- 
stycznych. Odpowiednikiem tych tendencji 
kapitalizmu jest właśnie zaostrzanie terroru 
wobec klasy robotniczej. Klasa robotnicza wy 
stępówał+ żawsże do walki w obronie swo- 
bód i praw demokratycznych, deklarowanych 
w niektórych konstytucjach burżuazyjnych, 
a mimo to nie wypełnianych i gwałconych z 
reguły przez rządy kapitalistyczne. Jesteśmy 
dziś świadkami walki prowadzonej pod kie- 
rownictwem partii komunistycznych wielu 
krajów Europy zachodniej o poszanowanie i 
przestrzeganić konstytucji burżuazyjnych we 
Włosżech, Francji Anglii itd. Ta słuszna wal 
ka jest wysoce znamienna, świadczy bowięm. 
że w schyłkowym okresie kapitalizmu tylko 
klasa robotnicza i jej partia rewolucyj- 
na zdolna jest stawać na czele maš pod sztan 
darem walki w obronie elementarnych praw 
człowiśka i obywatela, walcząc równocześnie 
o pokój | organizując opór narodów przeciw- 
ko agresywnym %nowaniom Imperialistów.- 


Władza ludowa zabezpiecza 
rosnące połrzeby mas pracujących 


W krajach demokracji ludowej, które bu- 
dują socjalistyczny ustrój społeczny, podsta- 
wówym prawem gospodarki narodowej i pod 
stawowym zadaniem polityki władzy ludowej 
jest zabezpieczanie w maksymalnym stopniu 
rosnących potrzeb materialnych 1 kultural- 
nych mas pracujących. To właśnie obok u- 
mochienia władży ludowej I państwa, jego 
siły i suwerenności jest nieżawodtią gwaran= 
cją urzeczywistnienia najszerszych praw de- 
mokratycznych ludu pracującego. Nie mniej 
ważhą gwarancją jest zabezpieczenie kontro- 
li 1 współudziału najsżerszych mas w dżla< 
łetńości wsżystkich ganow władży ludowej. 
praktyczna łączność tych organów z ludem 
pracującym miast i wsl. Zasadzie tej daje 
pełny wyraz projekt Konstytucji. 

Konsekwentna polityka 
ograniczania i wypierania elementów kapita- 
listycznych oraz usuwania wsżelkich form 
wyzysku wiąże się jak najściślej z planowym 
rozwojem uspołecznionych działów produkcji 
jako podstawą całej gospodarki narodowej, 
2 pólityką sżybkiego uprzemysłowienia kraju 
w óparciu o nową technikę, co jest warun= 
kiem również podniesienia na wyżsży poziom 
rolnictwa oraz zabezpieczenia sił obronnych 
naszej ojczyżny, Uspołeczniońe środki pro= 
dukcji, komunikacji, wymiany i kredytu sta- 


władzy ludowej | 


nowią podstawę rozwoju przemysłu socjali- 
słycznego i dalszego przekształcania stośun- 
ków społećżno+gospodarczych -w  kieruńku 
pełnego zwycięstwa socjalizmu. Stałe wzmac- 
nianie spójni gospodarczej między miastem 
i wsią na podstawie braterskiej współpracy 
róbothików i chłopów bgdzie skutecznym 
oparciem dla tej polityki. 

Władza ludowa zabezpiecza pomoc i opie- 
kę indywidualnej gospodarce chłopów pracu- 
jących, udzielając szczególnego poparcia roz- 
wijającym się dobrowolnym  zrzeszeniom 
chłopskim, jako wyższym i korzystniejszym 
dla chłopów formóm gospodarki zespołowej. 
ułatwiającym osiągnięcie przełomu w prc- 
dukcji rolnej oraz szybsze podniesienie do- 
brobytu materialnego i ktiltuty wsi. 

Projekt Konstytucji uznaje i ochrania 
własność indywidualną gospodarstw chłop- 
skich, rzemieślniczych i chałupniczych jak 
rówrież własność osobistą wszystkich oby= 
wateli oraz zabezpiecza prawo jej dziedzicze= 
nia. Mienie ogólnonarodowe KRoństytucja pò- 
wierża szczególnej trosce į opiece wsżystkich 
obywateli, Zadaniem organizacji społecznych 
I politycznych jest nieustanne wychowywa= 
mie i budzenie w świadomości mas poczucia 
tej troski, jako szczególnego obowiązku spo- 
łeczńego i patriotycznego 


Projekt Konstytucji przestrzega 
zasad demokrałyzmu socjalistycznego 


Podstawą ustroju społecznego jest praca, 
Art. 14 projektu Konstytucji określa tolę pra: 
cy w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jako 


| 


turę organów władzy państwowej w kieruń- 
ku jej większego wzajemnego powiążaniaj w 
duchu jej głębszej demokratyzacji. Usunięty 


misthika zasług j obowiązków oraz sprawę | został sztuczny i sprzeczny z żasadamni demo- 


honoru każdego obywatela, 
„Przodownicy pracy otoczeni są pówsżech- 
nym szacunkiem narodu". 

Dopiero wyzwolenie ludu pracującego ż ja- 
rzma wyzysku  kapitalistyczno-obsżarniczego 
nadało pracy nową treść, uczyniło ż niej wol- 
ny i twórczy czynhik naszego nowego bytu, 
naszych przeobrażeń społecznych, czynnik 
nióustannegó wżrostu siły I potegi naszego 
państwa, a ¢ó za tym idzie naszej Wolności i 
niepodległości oraz twórczego rozwoju nasze- 
go narodu. Lud pracujący Stał się dziś w Pol- 
sce jedynym gospodarzem bogactw, które sam 
tworzy własną swą pracą, zlikwidowany zo- 
stał raz na zawsze rozdział między ludem 
pracującym I owocami jegó pracy, narżucohy 
społeczeństwom prżeż klasy, żyjące ż wy- 
zysku pracy. Oto na czym polega nowa treść 
d właściwy sens artykułów Konstytucji, pò- 
święconych pracy, Naszym zadaniem jest wy- 
dobyć z tych artykułów zawartą w nich wiel- 
ką treść wychowawczą i żarażem wyjaśniać 
masom pracującym socjalistyczny charakter 
zasady: „od każdego według jego  żdolności, 
„każdemu według jego pracy“, 
| Struktura organów władzy i administracji 
państwowej została w projekcie Konstytucji 
|głęboko zreformowana w porównaniu że sta- 
nem dotychczasowym. Jakie jest podstawó-= 
| we znaczenie tej reformy? Ustala ona struk= 


stwierdżając, że | kratycznymi podział władzy na ustawodaw- 


czą, wykonawczą i sądową. Projekt nowej 
Konstytucji usuwa stare przeżytki burżua= 
zyjne w poprzedniej strukturze władz pań- 
stwowych i nadaje wszystkim organom wła- 
dzy od góry do dołu charakter jednolity, wią* 
ża je ściślej z kontrolą maš zgodnie ż pod- 
stawową zasadą demokracji socjalistycznej: 
„jak najsterszego włączania mas pracujących 
dò rządżenia państwem”. Wszystkie organy 
władzy są według nowej Konstytucji wybie- 
ralne. 

Rożdział ? projektu Konstytucji określa- 
jący podstawowe prawa į obowiązki oby- 
wateli wywołał w okfesie dyskusji ogólnona- 
rodowej najżywsze zainteresowanie, a fów- 
nocześnie najbardziej powszechną i gorącą 
aprobatę. Po ráz pierwszy w historij naszego 
narodu, masy pracujące znajdują w krótkich. 
pełńych konkretnej treści sformułowaniach 
projektu Konstytucji tak jasny obraz swego 
nowego życia, swych zdobyczy, swych osiąg- 
nięć, tak wszechstronne urzeczywistnienie 
śwych dążeń. 

Twórca konstytucji kraju zwycięskiego só- 
cjaliżmu Jóżet Stalin podkreślał tę jej właś- 
ciwość, „że ńie ogranicza się óna do stwier= 
dzenia formalnych praw obywateli, lecz prze- 
nosi puńkt ciężkości na sprawę zagwarantó- 


wania tych braw, na sbrawe środków reali- 


zacji tych praw..”, „nie proklamuje tylko 
wolności demokratycznych, lecz zabezpiecza 
je również w trybie ustawodawcżym za põ- 
mocą odpowiednich środków materialnych. 
Dlatego też jast rzeczą zrozumiałą, że denio- 
kratyzm projektu nowej konstytucji (mówił, 
referująćc ten projekt w roku 1936 towarzysz 
Stalin) nie jest „zwykłym“ i „ogólnie uzna- 
nym“ demółtratyżmem w ogóle, lecz demo- 
kratyzmem socjalistycznym. (Zag. leńinizmu, 
str. 652), 

Przytoczyłem tę wypowiedź wielkiego Wo- 
dza i bojownika nowej epoki socjalistycznej. 
ponieważ odzwierciedla ona najgłębszy sens 
tego, na czym polega rzeczywisty demokra- 
tyzm. Zasad tego demokratyzmu socjalistycz- 
nego Komisja Konstytucyjna starała się prze-- 
strzegać konsekwentnie w całokształcie pro- 


jektu Konstytucji, przedłożonego wam óbeć- 
nie do decyzji, obywatele posłowie, 

Sądzę też, że w tym włeśnie leży główna 
przyczyna, iż masy pracujące w okteśie dy- 
skusji ogólnonarodowej nad projektem Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
poznały od razu i odczuły w niej własne swe 
dzieło, że przyjęły ją jako swoją robotniczą 1 
chłopską, prawdziwie ludową, płynącą z ich 
serc, z ich myśli i uczuć Konstytucję, taką 
właśnie Konstytucję, o którą walczyli długo 
on sami i ich ojcowie, o której myśleli i mó- 
wili na barykadach i w pochodach robotni- 
czych, w walkach strajkowych i za kratami 
więzień, za którą oddawali swą krew 1 życie 
najlepsi bojownicy i patrioci polscy, o którą 
dziś walczą masy robotnicze w krajach kapi- 
talistycznego świata. 


Nasze zdobycze zadają kłam bredniom 


oszukańczej propaga 


Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej wywołał poruszenie nie tylko w 
kraju, ale i za granicą, nie tylko wśród przy- 
jaciół, ale i wśród wrogów. Jak ustosunkawali 
się ci ostatni do treści naszej Konstytucji? 

Opinia światowej prasy burżuazyjnej © na- 
szej Konstytucji powtarza znów ż tępym upo- 
tein to, co już przedtem mówiła o konstytu= 
cjach innych krajów demokracji ludowej — 
mianowicie, że jest to tylko deklaracja, która 
nie będzie wykonywana. Argument ten doty- 
czyć ma szczególnie rozdziału o prawach oby= 
waitelskich. 

Cóż można by odpowiedzieć na ten argu- 
ment. To przede wszystkim, że sam on jest 
mieleniem pustych słów, właściwym publicy- 
stom burżuazyjnym, którzy nie mają zwycza- 
ju zestawiać swych twierdzeń z rzeczywisty- 
mi faktami. Bo fakty dowodzą: 


1 że prawo obywateli do pracy, do żatrud= 
nienia potwierdza u nas fakt całkowitej 
likwidacji bezrobocia, czego nie można po- 
wiedzieć o krajach burżuazyjnych; 
sa prawo obywateli do wypoczynku w 
Polsce wykorzystują już od szeregu: lat 
wszyscy bez wyjątku pracownicy fizyczni 1 
umysłowi, korzystający z płatnych corocz- 
nych urlopów í setki tysięcy korzystających z 
uzdrowisk, domów wczasowych, turystycz- 
nych i wypoczynkowych itd, czego, oczywiś- 


. + fe . 
ndy imperialistycznej 
latami przedwojennymi — dzięki wzrostowi 
pomocy lekarskiej dla matek i dzieci, dzięki 
rośnącej sieci żłobków i przedszkoli oraz za- 
kładów położniczych. 

Skoro już mowa o ochronie zdrowia jako 
jednej z ważniejszych form pomocy państwa 
ludowego dla swych obywateli, przytoczę 
kilka cyfr niezwykle pod tym względem zna- 
miennych: 

Przyrost naturalny wynosił w roku 1938 — 
10,7 na 1000 ludności, w roku zaś 1950 osiąg- 
nął 19,0, czyli wzrósł o 78 proc. w stosunku 
da okresu przedwojennego. Nigdy statystyka 
polska nie notowała takich cyfr przyrostu na- 
turalnego, jak notuje stale obecnie, poczyna- 
jąc od roku 1948. 

Zwiększenie przyrostu naturalnego jest 
wynikiem zwiększającej się liczby urodzeń z 
jednej strony | zmniejszenia śmiertelności — 
z drugiej. Oba zjawiska są niewątpliwie wy- 
nikiem przemian gospodarczych i społecznych 
w naszym kraju, wśród których decydującym 
czynnikiem jest wzrost stopy życiowej mas 
pracujących 1 troska państwa o ochronę 
zdrowia ludności. 

Liezba zgonów na tak rozpowszechnioną w 
Polste chorobę jak gruźlica wykazuje spedek 
o połowę w stosunku do okresu przedwojen= 
nego. 

Spadek umieralności og w latach 
1948-49 wyraża się cyfrą 23,2 proc, w porów= 
naniu z latami przedwojennymi w wyniku 


cie, nie ma na ogół dla klasy robotniczej w 
krajach kapitalistycznych; 

3 że prawo do ochrony żdrowia potwierdza 

fakt powszechności ubezpieczeń społecz- 


nych w Polsce, płatnych w całości przez za< 
kłady pracy, co jest zasadą obcą dla państw 


burżuażyjnych; 
4* prawo do nauki potwierdza powszech= 
ność i obowiązkowość nauczania dia 
wszystkich dzieci w miastach 1 wsiach oraz 
liczba 3.220 tysięcy dzieci w szkołach podsta- 
wowych, 236 tysięcy uczących się w szkołach 
licealnych i około tysięcy w szkołach ża= 
wodowych, wzrost liczby szkół wyższych ż 27 
w roku 1938 do 82 w roku 1951, a liczby stu- 
dentów z 48 tysięcy do 184 tysięcy, wreszcie 
liczba około 325 tysięcy korzystających że 
stypendiów państwowych w szkołach śred- 


nich, zawodowych i wyższych; 
5% prawo do korzystania że zdobyczy 
kultury umożliwia rosnąca wciąż sieć 
bibliotek, mużeów, teatrów, domów kultury, 
kin, świetlic — wielokrotnie przerastająca 
już dziś stan, który istniał przed wojną i stan 
istniejący obecnie w wielu więksżych od Pol- 
ski państwach kapitalistycznych; 


6 że prawa dla kobiet 1 całkowite ich 
równouprawnienie znajdują realne po* 
twierdzenie we wszystkich gwarancjach za- 
wartych w Konstytucji, a utzeczywistnianych 
6d dawna w praktyce, w coraz liczniejszych 
awansach kobiet na odpowiedzialne stano- 
wiska i urzędy, przede wszystkim zaś w sze- 
rokiej opiece państwa nad matką i dzieckiem, 
co między innymi wyraża się w spadku zgo- 
nów niemowląt o 27 proc. w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym, spadku zgonów dzie- 


ci na skutek wątłości, chorób żołądka i jelit 
oraz chorób. okresu niemowlęctwa o 40—70 
pfoc., spadku śmiertelności położnic o 87 proc. 
w miastach i 73 proc. na wsi w porównaniu z 


cżego średnia długość życia w Polsce zwięk= 
szyła się według obliczeń Ministerstwa Zdro= 
wia — o około 18 proc. w stosunku do stanu 
przedwojennego. 

Zmniejszyła się wybitnie umieralność na 
choroby zakażne zarówno w miastach jak na 
wsi — średnio o połowę, a w niektórych scho- 
rzeniach spadła do 1/4, względnie 1/5 okresu 
przedwojennego. 

Czyż liczby te nie są wymownymi mierni= 
kami wzrostu sił narodu, miernikami naszych 
osiągnięć, czyż nie zadsją one kłamu wrogim 
bredniom oszukańczej propagandy imperia- 
listycznej, łóżącej coraz większe sumy dola= 
rów, aby zohydzić nasz kraj i nasz ustrój 
społeczny? 

Pogrobowcy polskiego faszyzmu, chwalcy 
napiętnowanych przez historię rządów szla- 
chetczyzny i kapitału, emigranccy kosmópoli- 
ci bez idei | bez ojczyzny, cała ta skłócona 
zgraja najmitów amerykańskich powtarza w 
kółko ten sam motyw: projekt naszej Kon- 
stytucji jest naśladownictwem konstytucji ra= 
dzieckiej. Obrazuje to wyjątkową wprost obłu- 
dę i tępotę amerykańskich najmitów. Jest bo= 
wiem rzeczą jasną, że jako kraj budującego 
śię socjalizmu korzystamy z olbrzymiego dó- 
róbku kraju, w którym socjalizm zwyciężył. 
(Oklaski). Ale jest również rzeczą bezsporną 
1 jasną, że nasza Konstytucja wyrasta z naj- 
głębszych pokładów polskiej gleby, z walk i 
z woli polskiego ludu, wyrasta z dziejów na- 
szego narodu i jest wcieleniem jego wielo- 
wiekowych dążeń, jest rozwinięciem jego naj- 
bardziej postępowych tradycji, które są dla 
nas przedmiotem dumy. (Oklaski). Nasza 
Konstytucja i nowe życie narodu, którego 
jest odzwierćiedleniem, powstały w walce z 
tym wszystkim có pódłe i zdegenerowane, co 
wsteczne i skarlałe, co sprzedajne 1 bezideo- 
we, w walce.z całą spuścizną ciemnoty i prze- 
sądów, racjonalistycznej megalomanii i pa- 
sożytnictwa kosztem własnego ludu i innych 
uciskańych narodów. 


Zwycięstwa ZSRR źródłem naszych sukcesów 


Chcemy też, aby wszyscy ludzić zrozumieli 
sens naszej Konstytucji, zdali sobie sprawę, | 
że ukształtowanie naszej narodowej, ludo- į 
wej Konstytucji polskiej, wolnej od burżua= 
zyjńych kosmopólitycznych wzorów, stało się 
możliwe właśnie dzięki zwrotowi w dziejach 
ludzkości, który zapoczątkowała Wielka So- 
cjalistyczńa Rewolucja Październikowa. (0- 
Klaski). Dla każdego uczciwego człowieka 
jest rzeczą oczywistą, że rożgromienie najeź- 
dźców hitlerowskich przez Związek Radziec- 
ki stworzyło warunki dla zdobycia przez nas 
niepodległości, dla zdobycia władzy przez 
lud, dla zwycięstwa ludu nad siłami kapita- 
listyczńego wyżysku 1 rozkładu. 

Dla każdego uczciwego człowieka jest rze= 
czą oczywistą, żć dzięki opartemu na zwy- 
cięstwie Związku Radzieckiego nowemu ukła- 
dowi sił na arenie miedzynaródówći pó dru- 


Biej wojnie światowej stało się możliwe u= 
moćnieńie Polski Ludowej w nowych grani- 
gach, opaftych na Odrze, Nysie i Bałtyku 1 
jej wspaniały rozwój. (Oklaski). 

Opieramy się „na rewolucyjnym dorobku 
polskiego i międzynarodowego ruchu robotni 
czego — jak głosi wstęp do projektu Konsty- 
tucjj — ha historycznych doświadczeniach 
zwycięskiego budownictwa socjalistycznego 
w Związku Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich, pierwszym państwie robotników i 
chłopów”. 

Dumni jesteśmy z tego, że czerpiemy z do 
świadczeń i doróbku narodów radzieckich, 
Które po bratersku dzielą się z nami swymi 
wielkimi osiąśnięciami we Wszystkich dzie- 
dzinach przemysłu, techniki, rolnictwa, ochro 
ny zdrówia, swej głęboko humanistycznej 
sztuki i orzoduiącej nauki, WEF 
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Uważamy za dobrodziejstwo, że w czasach 
rosnącego zdziczenia faszystowskiego i gnicia 
moralnego w krajach kapitalistycznych, w 
czasach ludobójstwa i stosowania przez impe 
rialistów broni bakteriologicznej, — możemy 
korzystać z doświadczeń | pomocy wielkiegr 
Kraju Rad, który zmienia oblicze ziemi, za- 


przęga energię atomową do pracy pokojowej, | skiemu 


buduje kanały i odwraca bieg rzek, wznosi 
wspaniałe budowle komunizmu, Równocze- 
śnie zaś sięgamy w głąb naszej historii i z 
krytycznej analizy jej wielkiego dorobki 
czerpiemy wskazania na dzień dzisiejszy 1 ju 
trzejszy. 


Czerpiemy z najpiękniejszych tradycji 
ludu polskiego 


Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej jest wyrazem osiągniętego po 
raz pierwszy w naszych dziejach zwycięstwa 
ludowego, plebejskiego nurtu, którego dal- 
szym ciągiem jest polski rewolucyjny ruch 
robotniczy, nurt marksistowski spadko- 
bierca wszystkiego co było szlachetne i põ- 
stępowe rr dziejach Polski. 

Czerpiemy z pięknych tradycji piastow- 
skich, które leżą u podstaw obecnego ukształ 
towania geograficznego naszej ojczyzny i jej 
granie. 

Czerpiemy z postępowych tradycji „złote- 
go wielu“ literatury polskiej, z świetnego 
dorobku Reja i Kochanowskiego, Ostroroga 
1 Modrzewskiego. 

Czerpiemy z pięknych tradycji „polskiego 
Oświecenia", Sejmu Czteroletniego, powsta- 
nia kościuszkowskiego, polskich jakobinów. 
Czyż nie znalazł dopiero w naszej Konsty- 
ji urzeczywistnienia płomienny apel Fran 
ciszka-Salezego Jezierskiego, który w rokn 
1790 pisał: „Chcecież być wolnymi? Trzeba, 
żebyście sobie wolności istotne przepisai 
prawidła, Chcecież być narodem? Trzeba, 
żebyście jego upewnili całość. Całość wasze- 
fo narodu zrobi was dopiero ludem jednym 
iod innych osobnym, a wolność powszechna 
sprawi, że będziecie narodem całym“, 

Hugo Kołłątaj pisał o Konstytucji 3 Maja: 

„Wielu projekt mój za zbyt śmiały osądz: 
gdy ja sam zagłębiając się w przyszłości, któ- 
ra łatwiejszy przystęp prawdzie do serc ludz 
kich zgotuje, patrzę nań jako nieodpowiada- 
jący zupełnie chęci dobrem. ludzkim zajętej, 
Przyjdą następne po nas pokolenia i jeżeli 
to małe pismo czytać będą — rzekną: „prze- 
cież w roku 1789 odważono się mówić za 
prawdą, lec: k wówczas przesądom ulegać 
trzeba było, Śkiedy w nim nie dość jeszcze 
śmiało przy prawdzie obstawano*. 

Ileż w tych słowach wielkiego patrioty jest 
głębokiej wiary w siły narodu! 


Czyż połowiczność, niezdecydowanie 1 ule- 
ganie przesądom szlacheckim, które z taką 
przenikliwością Kołłątaj uchwycił w Konsty- 
tucji 3 Maja, nie zostały po raz pierwszy 
w naszej historii przezwyciężone dopiero w 
naszych czasach, w naszej Konstytucji? 

W naszej codziennej pracy i walce, tworząc 
nową Konstytucję, sięgamy jeszcze głebiej w 
naszą historię i: docieramy do tradycji prze- 
milczanych lub wręcz fałszowanych przez 
burżuazyjnych historyków, sięgamy do boga- 
tej historii chłopskiej, do chłopskiej ponie- 
wierki i do szlacheckiej samowoli i wyzysku, 
do nieludzkiego pańszczyźnianego okrucień- 
stwa, kiedy uważano, że chłop jest „nieczło- 
wiekiem". 

Sięgamy do tradycji pełnych bohaterstwa 
zrywów, buntów i powstań chłopskich krwa- 
wo tłumionych przez szlachtę, kiedy to ma- 
gnaci i książęta kościoła z  niesłychaną 
mściwością ścigali przywódców chłopskich, 
kazali ich ścinać i ćwiartować. 

Czerpiemy z pięknych tradycji walki „za 
wolność waszą i naszą“ w wieku XIX, z walk 
„o wyzwolenie z niewoli narodowej, narzuco- 
nej przez pruskich, austriackich 1 rosyjskich 
zaborców - kolonizatorów" — jak głosi wstęp 
do projektu Konstytucji — z tradycji udzia- 
łu Polaków w walkach wyzwoleńczych in- 
nych narodów. 

Nawiązujemy do uczuć solidarności I przy- 
jaźni, które walczących o wolność Polaków 
łączyły w XIX i XX wieku zsiłami postępu 
na całym świecie. 

Przede wszystkim zaś czerpiemy siłę z 
wielkiego dorobku polskiego i międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego, jego bohaterskich 
tradycji, jego internacjonalizmu i głębokiego 
patriotyzmu. Nowa Konstytucja jest uwień- 
czeniem zwycięstwa bohaterskich zmagań 
polskiego ruchu robotniczego na przestrzeni 
70 lat. (Oklaski). 


Nasze zdobycze owocem wspólnej waiki 
narodu polskiego i rosyjskiego 


Jakże wielkie było znaczenie tego, że 
Marks i Engels tyle uwagi poświęcili spra- 
wie narodowego i społecznego wyzwolenia 
narodu polskiego, że tak ściśle łączyli sprawę 


Spółdzielnie przodują 


w realizacji obowiązkowych dostaw ziarna 


zwycięstwa sprawy wolności t demokracji w 
Europie z walką o nową, wolną, ludową Pol- 


skę. 
Jakąż nieocenioną pomoc okazał Lenin pol- 
— 


ruchowi. roboiniczemu, polskiemu. 
proletariatowi i narodowi polskiemu w jego 
walce wyzwoleńczej, broniąc wytrwale już w 
nowych warunkach, w okresie imperializmu, 


sprawy wolności Polski, sprawy solidarności i | 


braterstwa klasy robotniczej Rosji i Polski, 


Jakże olbrzymi w swym znaczeniu jest 
wkład Józefa Stalina do dzieła wyzwolenia Pol 
ski, ustalenia jej granic, do dzieła umocnie- 
nia i rozwoju Polski Ludowej, do historycz- 
nego zwrotu w wielowiekowych stosunkach 
między narodem polskim a narodami rosyj- 
skim, ukraińskim i białoruskim. (oklaski), 


Zwrot teh, który stał się możliwy dzi 
zwycięstwu Rewolucji Październikowej 1 
dzi zdobyciu władzy przez lud w Polsce w 
wyniku rozgromienia hitleryzmu przez Armię 
Radziecką, był przedmiotem dążeń najlep- 

zych Polaków i Rosjan na przestrzeni osta- 
h '150-ciu lat, 

Jakże pięknie wyraża tę myśl głos radykal- 
nej emigracji polskiej „Gromada Humań*. 


„Rosja, która cierpi toż samo, eo 1 my: 
czyż nie złączy sił swoich z nami przeciwko 
wspólnemu jarzmu? Rosja, która była z nami 
w 1825 r., Rosja, która jak braci przyjmowa- 
ła nas w głębiach Syberii w 1831, Rosja, któ- 
ra w 1839 chciała przywołać do życia Pol- 
skę.. czyż teraz będzie przeciwko nam? Czyż 
się zaprze imion Pestła, Murawiewa, Bestuże- 
wa, które wraz z Zawiszą i Konarskim wśród 
teraźniejszości egoizmu błyszczą jak gwiazdy 


Tarcza i oręż 
w walce o rozkwił 


Obywatele posłowie! Uchwalając Konsty- 
tucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zło- 
żymy tym samym hołd cieniom najlepszych 
Polaków, którzy na przestrzeni wielu poko- 
leń walczyli o sprawiedliwość, o postęp, 0 
wolność, złożymy hołd bojownikom sprawy 
robotniczej i chłopskiej, którzy życie swe od- 
dali w walce z przemocą i wyzyskiem kapita- 
listycznym, złożymy hołd pamięci tych 
wszystkich, którzy w ciemną noc okupacji 
hitlerowskiej oddali swe życie z wiarą w lep- 
sze jutro Polski, z wiarą w jej wolność į wiel- 
kość. 

Złożymy też hołd pamięci żołnierzy 1 ofice- 
rów radzieckich, którzy polegli na polskiej 
ziemi w walce o wspólną sprawę. 

Uchwalenie przez Sejm Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wzmocni siły 
naszego narodu, jeszcze bardziej scementuje 
nasz narodowy front walki o utrwalenie po- 


`i 
swoim poświęceniem na wschodzie? Oto są ci, 
na których rachować powinniście..* His- 
toria w pełni potwierdziła słuszność tych pol- 
skich rewolucyjnych nadziei. 

A czyż później w okresie powstania stycz 
niowego przyjaźń czołowych działaczy lewi- 
cy czerwonych jak Dąbrowski, Wróblewski, 
Sierakowski, Padlewski, z Hercenem i Oga- 
riewem, Czernyszewskim, Dobrolubowem i 
Szewczenką — nie świadczy o tym samym 
głębokim nurcie, który przewija się na prze- 
strzeni dziesięcioleci? Czyż nie znalazła ona póź 
niej swego wcielenia w takich wielkich posta- 
ciach jak Ludwik Waryński, Julian Marchlew. 
skii- Feliks Dzierżyński, czyż nią została po- 
twierdzona wspólną walką rewolucjonistów 
polskich i rosyjskich na barykadach 1905 roku 
a potem w ogniu Wielkiej Rewolucji 1917 ro- 
ku, w setkach demonstracji robotników i chło- 
pów polskich walczących pod przewodem 
komunistów w okresie: międzywojennym í 
wreszcie w krwi wspólnie przelanej na pobo- 
jowiskach drugiej wojny światowej w- walce 
z najeźdźcą hitlerowskim? 

Czyż zdobycze, które odzwierciedla nasza ` 
Konstytucja nie są owocem tej wspólnej wal- 
ki i tego historycznego zwrotu w stosunkach 
między narodem polskim i rosyjskim, zwrotu, 
o którym mówił Józef Stalin w 1945 roku pod- 
czas podpisania umowy o przyjaźni, wzajem- 
nej pomocy 1 współpracy? 


naszego narodu 
i świetność Ojczyzny 


koju, o realizację Planu 6-letniego. Wzmocni 
to nasz włęład do walki, którą toczy dziś ca- 
ły wielki światowy obóz pokoju i postępu. 

Na przekór wrogom Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej nie tylko umocni 
nasze dotychczasowe zdobycze, ale utoruje 
drogę do pełnego zwycięstwa socjalizmu. (ok- 
laski). 5 

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej stanie się świadectwem wielkości na- 
szego narodu, świadectwem trwałego zwy- 
cięstwa postępowego nurtu w dziejach nasze- 
go narodu, zwycięstwa sprawy klasy robot- 
niczej i sojuszu robotniczo-chłopskiego. h 

Uchwalona przez Sejm Ustawodawczy 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej będzie tarczą i orężem naszego narodu w 
walce o rozkwit i świetność naszej ojczyzny 
— Polskiej Rzeczypospolitej Ludówej. (długo- 
trwałe, burzliwe owacje). 


Warszawa 
przybiera 
odświętną szalę 


WARSZAWA. — Realizując zobo- 
wiązania podjęte dla uczczenia 
8 rocznicy wyzwolenia narodowego, 
coraz więcej chłopów szybko prze- 
prowadza omłoty zebranego zboża 1 
sprzedaje państwu pierwsze partie 
ziarna, głównie jęczmienia i rzepaku 
na poczet obowiązkowych . dostaw. 
W spełnianiu tego patriotycznego 
obowiązku wobec ludowej ojczyzny, 
przodują członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnych. 


W spółdzielni im. 


produkcyjnej 


„Podpora kultury“ 


Chcąc z frankistowskiej Hi- 
szpanii uczynić podporę „kultu- 
ry zachodniej* — Amerykanie 
faworyzują jej kandydaturę 
do UNESCO (Organizacja dla 
spraw oświaty, wiedzy i kultu- 
ry przy ONZ). 

Zarząd tej organizacji prze- 
słał więc ostatnio do Madrytu 
kilka skrzyń broszur przyjętej 
przez ONZ w roku 1948 „De- 
klaracji praw Człowieka". 
Franco wszystkie skrzynie z 
broszurami kazał odesłać do 
UNESCO. 

Wie, że to w niczym nie po- 
mniejszy jego znaczenia w 
oczach faszystów amerykań- 
skjch. A nawet wręcz przeciw- 
nie, 

e—a 


Wandy Wasilewskiej w Tywicach w 
woj, ezczecińskim panował w dniu 16 
bm. niezwykły ruch. Z młodzieńczą 
energią ładowali spółdzielcy na dra- 
biniaste wozy ciężkie worki jęczmie- 
nia, aby zawieźć je do punktów sku- 
pu. Radość i energia spółdzielców 
były tym większe, że ich jęczmień sy- 
pał w br. po 24 q z ha, czyli o 4 q wię- 
cej niż w roku ubiegłym i o 8 q wię- 
cej, niż u indywidualnych gospodarzy 
tejże gromady. 

Ze wszystkich powiatów woj. po- 
znańskiego napływają wiadomości o 
pierwszych zwiększających się z dnia 
na dzień odstawach zboża w ramach 
planowego skupu. W dalszym ciągu 
przodują  epółdzielnie produkcyjne, 
które cały czas po zakończeniu sprzę- 
tu rzepaku i jęczmienia do rozpoczę- 
cia sprzętu żyta wykorzystały na 
omłoty. 


Roczn 
inwestycji 
wykonała 

CRS „Samopomoc Ghłopska” 


w Łodzi 


Centrala Rolnicza Spółdzielni * 
„Samopomoc Chłopska”, oddział 
w Łodzi wykonała już całkowicie 
roczny plan inwestycyjny, na rok 
1852. 

Dzięki wydajnej pracy robot- 
ników i kierownictwa na pięć 
miesięcy przed terminem oddano 
w województwie łódzkim 180 
obiektów do użytku ludności 


plan 


„wiejskiej W. 


Państwowe Gospodarstwa Rolne 1 Snół- 
dzielnie Produkcyjne po ukończeniu 
sprzętu jęczmienia ozimego | rzepaku 
natychmiast przystąpiły do omłotów. 
Część omłóconego ziarna odstawiono 
już do punktów skupów na poczet obo- 
wiązkowych dostaw. 
Na zdjęcia: omłoty rzepaku w spółdziel- 
mi produkcyjnej Mokre w woj. kato- 
wickim, 


CAF — fot. Piwoński. 


Przodujący składacz 


wykonał zadania 
Sześciolatki 


WARSZAWA. — Składacz maszynowy 
zakładów drukarskich 1 wklęsłodruko- 
wych RSW „Prasa“ w Warszawie, Zyg- 
munt Burakowski wykonał w dniu 14 
bm. zadania produkcyjne przypadające 
wg obowiązujących norm na okres 6 lat. 

Burakowski rozpoczął pracę w zakia; 
dach w 1950 r., a w rok później otrzymał 
już tytuł przodownika pracy. Ponadto 
zdobył dwukrotnie tytuł „najlepszego 
składacza w Polsce". Przeciętna wydaj- 
ność jego pracy wynosi 2% proc, normy. 


Dobrze pracują 
łódzkie koła 
Ligi Przyjaciół 
Żołnierza 


Powstałe dopiero przed 3 miesią- 
cami koło LPŻ przy stacji Łódź- 
Kaliska liczy już ponad 600 osób. 
Na cześć VIII rocznicy Manifestu 
PKWN członkowie koła postanowili 
wybudować krytą strzelnicę spor- 
tową. 

Dobrze pracuje koło przy Zakła- 
dach Przemysłu Bąwełnianego im. 
Koczaskiego. Prawie wszyscy człon- 
kowie uprawiają sport strzelecki. 

Dużą popularnością cieszą się kur- 
sy motorowe i łączności, zorganizo- 


wane przez Zarząd Łódzki LPŻ. Na 
3 kursach motorowych II stopnia 
jest 150 słuchaczy, w tym 18 kobiet, 


na przyjęcie gości 


WARSZAWA. — Na powitanie 
uczestników Zlotu stolica przy- 
biera świąteczną szatę. Wszystkie 
zakłady pracy, tysiące warszaw- 
skich budów, domy. mieszkalne, 
udekorowano czerwonymi, biało- 
czerwonymi, niebieskimi chorąg- 
wiami i proporcami, transparen- 
tami, emblematami ZMP, Kom- 
somołu i SFMD. 3 

Lud Warszawy, a szczszólnie 
młodzież stolicy będąca gospoda- 
rzem Złotu, wyrażą swe uczucia 
gościnności, swą radość z powo- 
du przyjazdu delegatów z całej 
Polski. przyozdabiając jak naj- 
piękniej swe miasto. 

„Niech żyje Konstytucja” 
głosi wielki napis na gmachu KC 
PZPR, 

Na froncie gmachu Zarządu 
Głównego ZMP umieszczono 0l- 
brzymich ròrmiarów płótno, 
przedstawiające młodego robot- 
nika z k'elniş i dziewczynę w lu- 
dowym stroju. Wyżej — wśród 
flag narodowych — widnieje na- 
ris: „Niech żyją młodzi przodow- 
nicy — duma narodu” oraz data 
„20 — 22,VII.1952 — Warszawa”. 


WARSZAWA. — Jeszcze tylko je- 
den dzień pozostał załodze MDM do 
całkowitej realizacji zobowiązań 
do zakończenia robót na placu MDM. 
Tysiące robotników. w niesłabnącym 
tempie wykańcza elewacje bloków, 
usuwa rusztowania, układa chodniki 
oraz przeprowadza prace porządko- 
we. 


Mimo że plac jeszcze nie jest go- 
tów rozpoczęto już jego dekciowanie. 
Z wielkich latarń zwieszają się czer- 
wone i biało-czerwone flagi. Plac 
MDM z każdą chwilą przybiera bar- 
dziej odświętny wygląd, 


Nr +72 


W odpowiedzi Kowalskim 


Co jest 


słuszne, 


a co nie jest słuszne? 


Pani Zofia Kowalska jest rozgo- 
ryczona. Pani Zofia Kowalska pisze 
do redakcji: S 

„Czy to sprawiedliwe, że córkę 


sprawy jest naprawdę sprawiedliwe 
i słuszne. 

Celem żłobków i przedszkoli jest 
wychowanie dziecka, otoczenie go 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Na tropie niedomagań 


nktów usługowych - 


Cienie pu 


Jedząc obiad w zakładzie gastronomicznym — korzystamy z usług 


kelnera i kucharza, Oddając ubran 


ie do czyszczenia — z usług ekspe- 


dientki punktu przyjmującego odzieź oraz z pracy pralni. Punkt szew- 


ski reperuje nam buty, punkt szklarski naprawia 


niczny — instalację świetlną itd. 


okna, elektrotech- 
itd. Na każdym kroku korzystamy 


~ STR. 5. 


kończenia roboty. Nie mówiąc już 
o bardzo niskiej jakości pracy kra- 
wieckiej, o czym już wiele razy pi- 
saliśmy. 

W punktach wodociągowo-kanali- 


Lisowskiej i syna Chmielewskiej | jak najlepszą, racjonalną opieką, ale | już dziś kc Es = i 55% Sa > doc]: 

t RA k T para tng À już dziś z szeroko rozwiniętej sieci instytucji, których zadaniem jest |zącyjnych czy zduńskich częste są 
przyjęli do przedszkola, a mojej | jednocześnie — umożliwienie mło- | zaspąkajanie codziennych potrzeb człowieka. ? adkr nie ode E 
Helenki nie chcieli zapisać? Prze- | dym matkom pracy zawodowej. Ko- 2 zamówienia, ale zwykłego bumelan- 
cież są w tym samym wieku, mie- | bieta bowiem wówczas tylko może | Ale czy zawsze jesteśmy z tych ną. Ob, Zofia Kawecka odebrała |% , 


ctwa pracowników, którzy potrafią 


szkamy w tym samym domu. Dla- | spokojnie, dajnie pracować, gdy | usług zadowoleni? — Trzeba powie | dwie męskie koszule nie tylko brud T S, 
czego więc tak postąpili? Dlacze- | jest spikdjnaG swa dRecko pozosta. dzieć, że niejednokrotnie nie. Za- |ne, ale i podarte, Ob. Aleksander | pare OEI oi ER 
go mego dziecka nie przyjęli do te- | wione pod troskliwą opieką. stanówmy się więc nad przyczyna | Wasiński otrzymał swą bieliznę usługii naraża klienta na stratę. 


go najbliższego przedszkola, lecz 
zaproponowali mi zgłosić się do 
innego, gdzieś na końcu Narutowi- 
cza? Czy ja jestem gorszą?“ 
Pani Zofia ma rację mówiąc, że 
między dziećmi różnicy nie ma. Ale 
zapomina przy tym, co wynika z dal- 
szej treści listu, że Lisowska i Chmie- 
lewska pracują zawodowo, a ona 
zajmuje się wyłącznie domem. Że 


Chcąc wykonać nasze plany pro- 
dukcyjne, musimy jak : najwięcej 
kobiet wciągnąć do produkcji. Dla- 
tego też obok nowych zakładów pra- 
cy budujemy nowe żłobki, nowe 
przedszkola. W Łodzi na przykład w 
niedługim czasie otwarty zostanie 
żłobek dla 150 dzieci przy ul. Szpi- 
talnej 12, drugi żłobek przygotowuje 
dla dzieci swych pracownic fabryka 


mi tak często jeszcze niskiej jakoś- 
ci prac, wykonywanych przez 
spółdzielnie 1 punkty usługowe. 


Weźmy choćby dla przykładu 
łódzkie pralnie. Do punktów pralni 
czych zgłaszały się ostatnio dzie- 
siątki osób reklamujących, że od- 
dano im bieliznę źle upraną, brud- 


pościelową w równie pożałowania 
godnym stanie. Wszyscy poszkodo- 
wani tracili niepotrzebnie czas i... 
nerwy. s 

Bo o co chodzi. — O jakość pra- 
nia. Niesumienny pracownik chcąc 
wykonać swą robotę „byle szyb- 
ciej* ładuje do maszyny większą 
ilość bielizny, niż należy. Powoduje 
to'zbyt słaby obieg emulsji pralni- 


Przykładów można by wyliczać 
dziesiątki. Ale nie o to chodzi, Nie 
chodzi o samo stwierdzenie faktów. 
Trzeba na podstawie tych faktów 
wyciągnąć odpowiednie wnioski, A 
pierwszym wnioskiem będzie to, że 
spółdzielnie muszą się zająć nie tyl- 
ko podnoszeniem kwalifikacji zawo- 
dowych swych pracowników, lecz 
również i przede wszystkim podno- 


dzieci tamtych w domu pozóstawały- | „Optima“. W „Wólczance* zamie- czej wewnątrz maszyny. Bielizna s s - > 4 
by bez opieki, podczas gdy ona ma | rza się urządzić przedszkole. Coraz pierze się nierówno, ulega zniszcze- wik. Ti ARE RE 
+ możność zajęcia się swoim dziec- | więcej jest żłobków dwuzmianowych, niu. Innym, też częstym błędem KENA SR Jes rd yi 
kiem. U mamy już 6 żłobków tygodniowych. jest niestosowanie obowiązujących | stosunkiem jednego człowieka pracy 


Wystarczy przez chwilę zastano- 
wić się nad tym, żeby przekonać się, 
że w obecnym okresie, kiedy jeszcze 
nie mamy takiej ilości przedszkoli, 
by starczyło miejsca dla wszystkich 
dzieci, właśnie takie załatwienie 


ORRAZKI 


z miasta 
Dotki wielkiego miasta 


— Brakorrrroby! zaklął kie- 
rowca taksówki nr 8, gdy samochód 
z jękiem karoserii pokonywał z tru- 
dem któryś już z kolei dołek na ul. 
Kilińskiego w pobliżu Napiórkow= 


Obecnie organizacje kobiece sta- 
rają się o zorganizowanie wielo- 
zmianowych i tygodniowych przed- 
szkoli. Chodzi o to, żeby i kobieta 
pracująca na drugiej czy trzeciej 
kasą mirła gdzie zostawić swe 

lziecko. Żeby mogła pracować spo= 
kojnie. 

Żłobki i przedszkola — to kwestia 
bardzo ważna. Mówił o niej prezy- 
dent Bierut na VII Plenum KC 
PZPR: Hb 

„Należy wreszcie, umożliwić ko- 
bietom przechodzenie do pracy 
produkcyjnej przez wprowadzenie 
konsekwentnej zasady, że do żłab- 
ków, przedszkoli oraz świetlic dzie 
cięcych z dożywianiem powinno 


dzieci matek pracujących". 

Dlatego właśnie dziecko nie pra- 
cującej pani Kowalskiej nie zostało 
przyjęte do najbliższego przedszkola, 


się przyjmować przede wszystkim ! 


Natalia Skibińska, tkaczką x ZPB im. 
Rewolucji 195 r. osiągnęla w ramach 
zobowiązań zlotowych 132 proc. normy. 
W nagrodę za to została wybrana dele- 


proporcji środków piorących. Doda 
je się je „na oko”, dając raz więcej, 
raz mniej. Wreszcie, przy przekazy 
waniu bielizny do prania nie zwra- 
ca się dostatecznej uwagi na sto- 
pień zanieczyszczenia bielizny, có 
również sprawia, że jedne sztuki są 
uprane lepiej a inne gorzej. A 
przecież wystarczy wprowadzić w 
pralniach wstępne sortowanie bie- 
lizny i brudniejszą prać oddzielnie. 

Podobnie ma się sprawa z innymi 
dziedzinami usług. W spółdzielni 
„Uniwersum“ w Łodzi przy ul. Na- 
rutowicza 18 umieszczono na wysta 
wie napis: „Reperacje wiecznych 
piór, lalek i parasoli*” Nic więc 
dziwnego, że tam a nie gdzie in- 
dziej zgłosiła się ob. Barbara H. ze 
swą zepsutą parasolką. Oddałą ją 
do reperacji w dniu 22 stycznia br. 
Termin odebrania wyznaczone jej 
na 25 tegoż miesiąca, Kiedy w dniu 


do drugiego. Pracownik spółdzielni 
musi walczyć o przezwyciężanie 
trudności istniejących na terenie je- 
go warsztatu pracy. I nie wolno mu 
przyczyniać się jeszcze do powsta- 
wania drobnych, wprawdzie, ale do- 
datkowych i niepotrzebnych trud- 
ności w życiu współobywateli, 
(B. D.) 


|? 
(ze 


Postrach ludzi spokojnych 


Przez siedem miesięcy nie przy- 


skiego. lecz do innego, w którym było wię- | Przodowników = Tudowaleych Baki | tym przyszła do punktu, ekspedient | "9dził. Aż wreszcie, niespodziewa- 
Najgorsze są ulice po „repe- | cej wolnych miejsc. (K) Ludowej. zwrócił jej parasolkę  niezreperowa | "ie zjawił się w dniu 4 bm, Wszedł 


— skarżył się. — Na starej 
nawierzchni człowiek już zna każdy 
„dołek. Z zamkniętymi oczyma prze- 
jadę przez ulicę t nie wpadnę do 
żadnego. Natomiast na takiej. „repę>. 
rowanej” jedzie się na newniaka, a 
tu nagle wstrząs i pasażer obija mi 
głową dach samochodu. 


— A tak jest na wielbi ultach, na | 


Kilińskiego, na Przędzalnianej.. — 
Je samochodów psuje się na takich 
nowych dołach, — Wszędzie walczy- 
my z brakoróbstwem, Dlaczego nie 
robią tego dyrekcje przedsiębiorstw 
drogowych? — zapytał, 
I czeka na odpowiedź.. (u) 


Lubisz 

słuchać radia ? 
Pamiętaj więc 
uiszczać w terminie 


— Ogród zoologiczny! —  oznaj- 
mia konduktor, Z wagonów tram- 
wajowych wysypują się pasażero- 
wie. Przed kasą ZOO ustawia się 
kolejka. Tak jest przez cały dzień... 

Ci, którzy są tu po raz pierwszy, 
patrzą na wszystko z podziwem. Są 
jednak i tacy, którzy regularnie 
przychodzą do ogrodu. Do nich na- 


ledzy odwiedzający swych czworo- 
nożnych przyjaciół co dwa tygod- 
nie. f 

Oni znają tu każdego mieszkańca 
klatek. Radośnie witają młode wil- 
czki. Widzieli je po raz pierwszy 
wiosną, Małe wówczas nieporadne 


Zamiast małego reporłáżu 


W „zaczarowanym“ ogrodzie 


= -khistorię« aw kęsiąśce 


zwykle wyśmienicie. Jurka i Stefa- 
na wita przyjacielskim kiwnięciem 
trąbą. 

.. » 

Białe niedźwiedzie nie czują się 
tak dobrze jak zimą, ale chyba nie 
narzekają. Niejeden pływak mógłby 
im pozazdrościć skoków do basenu. 
Migają tylko w słońcu kropelki wo- 


Lwy nie zwracają wcale uwagi 
na prażące słońce. Rozłożone w klat 
ce „cpalają się“, na Saharze panuje 
przecież dużo większy upał... 

Dużą atrakcją dla zwiedzających 
jest otwarte niedawno akwarium, 
W szklanych pomieszczeniach pły: 
wają różne ryby, żfjące na obu pôl 


ną, a nawet częściowo rozebraną. 
Na pytanie co to znaczy, odpowie- 
dział tonem _ podenerwowanym: 
— Nie będę już przyjmował reperacji, 
bo nie ma ich 'kto wykonać. A' póź 
niej ja mam nieprzyjemności. 

Ob. Barbara H. „uwieczniła" tę 
zażaleń. 

A oto jakie wyjaśnienie wpisał 
zarząd spółdzielni obok zażalenia 
Ob. H. „Pracownik Jan Wasiak nie 
był upoważniony do przyjmowania 
parasoli do reperacji. Uczynił. to 
samowolnie i otrzymał za to suro- 
wą naganę". Jedyny w tym punkcie 
usługowym pracownik spółdzielni 
— reperującej wg wywieszki w ok 


Nie ulega wątpliwości, że to nie 
ob. Wasiak był winien, tylko zarząd. 
Skoro w styczniu tak się złożyło, że 
nie było pracownika wykonującego 
reperacje parasoli, trzeba było u- 
przedzić o tym punkt, powiedzieć 
jak długo trwać będzie przerwa. 


błyskawicznie na dach i zaczął czy- 
ścić przewody kominowe, Z pieców 
buchnęły kłeby dymu i sadzy, Me- 
ble, pościel i ściany pokryły się 
ciemną powłoką. +4 

Zapytuję, czy kominy wystarczy 
czyścić raz na siedem miesięcy po- 
bierając opłatę *co miesiąc?e"Czy w 
ten“ sposób postępuje fachowy ko- 
miniarz?, 


trz 
ul. Milionowa 95 


Podczas shy studenci 
wypoczywają, 


fe: sielkie | ni le — nie był upoważnio- í 
leży Jurek Kędrzyński i Zygmunt | dy, Tozpryskiwane przez „wielkie | nie parasole — r 3 HAY 
Pk dwaj Arai a | data. my do przedmowania. zepsute pa- domy akademickie. 


przybierają nową szatę 


W czasie gdy młodzież po cało- 
rocznej nauce wypoczywa na wcza- 
sach i obozach — w szkołach, wyż- 
szych uczelniach i bursach prowa» : 
dzi się prace remontowe. Trzeba je 


. . szczeniaki, biegające niezdarnie za Jest to znów s) jakości usłu- e, 
oplaty radiołoniczne maika wies, wyrosty na” dorod- | kulach. Eazotyczne rybki. napawaja | gi Cians wię z "band isis | przecież” przygołował do nowego 
ne wilki, nie o wiele mniejsze od | wzrok zwiedzających pięknym — | sprawą - stosunku pracowników |5ręsu nauki. m. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów | swych rodziców. możliwym, wydawałoby się, tylko w spółdzielni do klienta. Często bo- W Łodzi remontuje się m. in. rów 


przypomina wszystkim _ radioabo- 
nentom o obowiązku uiszczania o- 
płat abonamentowych w terminie 
do dnia 7 każdego miesiąca. 

Abonenci, którzy zalegają w opła- 
tach są obowiązani uiszczać od 
każdej zaległej opłaty miesięcznej 
wysokie dodatkowe opłaty za każdy 
miesiąc zwłoki, a w przypadkach, 
gdy zaległe opłaty obejmują 3 lub 
więcej miesięcy — ponadto koszta 
egzekucyjne. 

W związku z powyższym Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów wzywa 
wszystkich radioabonentów do jak 
najszybszego wyrównania zaległych 
opłat radioabonamentowych oraz 
terminowego uiszczania opłat bie- 
żących. 


Dnia 19 bm, o godz, iz, odbędzie się 
uroczysta akademia, poświęcona VIII 
rocznicy PKWN, organizowana przez 
Prezydium Zarządu Okręgu Zw. Zaw. 
Prac. Budowlanych. Akademia odbędzie 
się w lokalu przy ml. Piotrkowskiej 232. 

> 
. * 
<"nnla 21 bm, o godz. 17, ŁZG organi- 
zuje akademię w Teatrze Powszech- 


nym. 
W części artystycznej wystąpią arty- 
ści Opery Śląskiej. 


Godzinami nasi młodzi przyjacie- 
le mogą również patrzeć na małpki, 
biegające po skałach i bawiące się 
na huśtawkach. Śmiesznie wygląda- 
ją maleńkie, prawie nieowłosione 
stworzonka, uczepione kurczowo 
sierści matek. 

— Chodźmy do naszej znajomej, 
zobaczymy jak się czuje — mówi w 
pewnej chwili Jurek. 

— Ciekawe, czy się kąpie — do- 
rzuca Stefan, podążając za kolegą... 


„Znajoma” chłopców czuje się jak 


WICEK: — Przecież to bandyci. 


bajce — układem pletw i AA. gra 
jących wszystkimi barwami / jęczy... 

Godzinami można oglądać miesz- 
kańców ZOO. Chłopcy stojący przed 
klatkami w marzeniach polują na 
lwy, jeżdżą na słoniach, a za chwilę 
toczą już walkę z groźnymi polar- 
nymi niedźwiedziami. 

400 do 600 osób dziennie odwie- 
dza łódzkie ZOO. W niedzielę ilość 
zwiedzających wzrasta do około 5 
tysięcy osób. Młodych i starych 
przyciągają zwierzęta z całego świa- 
ta... (u) 


WICEKR: — Tsss... Słyszysz? Jakieś 


wiem traktuje się klienta nie jak 
człowieka pracy, dla którego dobra 
należy czynić wszystko, co jest w 
mocy, ale jak intruza, „Nie szanuje 
się jego czasu, przyjmuje się lekce- 
ważąco jego życzenia. 

„Klasyczne* przykłady takiego wła- 
Śnie podejścia do klienta znajdzie- 
my w niektórych usługowych punk- 
tach krawieckich, szewskich, zduń- 
skich, malerskich czy wodociągowo- 
kanalizacyjnych. W pracowniach 
krawieckich rzęsto nie dotrzymu- 
je się terminów przymiarek i wy- 


WACEK: — Jakiś człowiek stoi 


nież domy akademickie, I tak w 
bieżącym miesiącu poddą się grun- 
townemu remontowi domy przy 
ul. Zamenhofa i Jaracza. W tym 
ostatnim urządzi się dla mieszkań- 
ców przestronną świetlicę. 

Po zakończeniu tych prac przyj- 
dzie kolej na pozostałe domy uka- 
demickie. Również intensywnie pr; 
biegają roboty przy wykańczaniu da 
mów akademickich Nr IX i X na 
ul. Bystrzyckiej. Harmonogram prze 
widuje oddanie tych bloków da u- 
żytku w pierwszych dniach sierpnin, 

z ü) 


la i muzyka... Co może być tam 
za Ścianą? O... Przyłóż ucho do dé- 
sek... 

|- WACEK: — Trzeba sprawdzić. Mu- 
„jstmy wiedzieć o każdym kroku na- 
Iszeza wroza... 


Goląbek na gazecie, w którą mieli- 
śmy opakowane jedzenie, według 
nich jest dowodem szpiegostwa! 
WACEK: — Aleśmy się wpakowali 
ię, Niech to - 


przed mikrofonem i czyta z przygoto- 
wanej kartki. Mają zradiofonizowany 
okręt... | 
WICEK: — CIil-cho„, Zaczynam, 

|iuż się domyślać - 


audycja w języku polskim... 

WICEK: Nie omyliłem się. 
Znajdujemy się na pokładzie pływa- 
jącej filii „Wolnej Europy“, * 
«w świat łzarskie, podłe and; 


* * 


* 


Dnia 22 lipta o godz. 745 zbiorą się 
przy ul. Zachodniej 34 członkowie Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego celem 
wziecia naztału w uroczystościach, zwią) W K 
zanych z VIII rocznicą PEWN 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Wygramy? | Przegramy? 


(Telefonem z Helsinek) 


O meczu z Francją w kwate- 
rze naszych piłkarzy toczyła 


oi - 


Ostre treningi w przededniu Igrzysk 
pociągnęły za sobą Hczne kontuzje olim 
pijczyków. W tej chwili w szpitalu prze 
g z „_ | bywają m. iń.: czołowy 10-boista Eu 
ki przyjęta w spotkaniu z Francją, | py Islandczyk Clausen, którego. kuracja 
z gór rzekreśla wszelkie szanse | ma potrwać 15 dni, rekordziści świata — 

żę Ka Sa r miotacz kulą Fuchs (USA) i spe 
na zwycięstwo polskiego zespołu. |ojalista w biezu na 40 m Rhoden (Ja- 

Odwrotnie — tylko zdecydowana | majka). Na leczeniu przebywa także do 
postawa wobec przeciwnika, pozba= | skonały dyskobol Tossi (Włochy), cier- 
wiona chaosu i nerwowości gra po |P!acy na złośliwą egzemę. 
zwala snuć przyjemne dla wszyst- | obradujący w Helsinkach Kongres 
kich Polaków myśli. Międzynarodowej Federacji Hokeja na 

A więc — zwycięstwo naszej dru 
żyny zależy w dużej mierze od niej 


Trawie przyjął na tymczasowego człon 
ka Niemiecką Republikę Demokratyczną. 
samej. Jeśli piłkarze polscy włożą 
do gry i serce, i ambicję, jeśli te 


Stejaniszyn nie znalazł sprzeci- 
wów, nawet ze strony trenerów — 
Kiralyego i Matyasa. Obaj przyzna- 
wali zatem, że zastosowana w spot- 
kaniu z Francuzami taktyka słusz- 
ną nie była. 

Naszych chłopców czeka teraz 
spotkanie z Danią. Że wszyscy u- 
świadomili sobie „francuskie“ błę- 
dy, jest to niezmiernie ważne, No- 
wy ich przeciwnik bowiem repre- 
zentuje zgoła inną klasę. Inaczej 


P 


się bardzo żywa rozmowa. Bardzo 
żywa, ale nie bardzo... wesoła. Ogól 


Gdzie tylko pokażą sle nast wioślarze, 
muszą się poddawać „operacji” udzie 
nia autogratów. 


nemu narzekaniu ton nadawał Ste- 
faniszyn. On był najbardziej nieza- 
dowolony z gry swych kolegów. 
— Nie uważam, że postąpiliśmy 
slusznie, ograniczając się przy wy- 
niku 2:1 do defensywy. Na Olim- 
piadzie jest to bardzo niebezpiecz- 
ne. Wiedzą o tym dobrze bokserzy 


Na czionków przyjęto także Szwecję, 
Hongkong. Nigerię, Niemcy zach, Saa- 
rę. Persję i Płd, Afrykę. 

Delegaci Australii oświadczy, że przy 


i dlatego Majchrzycki czy  Sztam | trzeba wi i j iek 7 
go Mi czy. Sz zeba więc do niego podejść. piękne walory poprą twardą i nie- | zy” turniej ol ki w 1856 r. w Mel- 
nastawiają ich na atak, Moim zda- | Przede wszystkim — bez bojaźni | ustępliwą walkę o piłkę — mogą | bourne (australia) bedzie - rozgrywany 
niem i my musimy przejąć tę tak- | Dzisiejsi Duńczycy nie są już tymi, | wygrać, Chodzi tylko o to, aby 0- | systemem każdy z każdym. 

j w 


tykę... którzy sprawili nam do dziś nieza- | budwa „jeśli“ stały się faktem... 


Akademicki mistrz żwiata Kocerka w | : Aa W niedzielę 20 bm. poznamy już trzech 
NADE pofawedce © mistszem ZSR F pomniane „lanie" 8:0. Od tego cza- aa A aE a a E A 
Tiukalowem i jezo trenerem Polakowem. EH. ORLĘTA su upłynęło wiele wody i wiele się = nych i brązowych medali. Będą to zwy- 

zmieniło w  piłkarstwie naszego Akademia Ziotowa cięzcy w konkurencjach: skok wzwyż, 


W dniu 21 lipca o godz. 1800 na sta- SN * 
dlonie Spójni w Warszawie odbędzie się l 
międzynarodowe spotkanie w piłce nož 
ędzy miodzie: Y 
nej miedzy 1 'żową reprezentacją 


10.000, m. 
iE o 

Radziecki trener Stepanow oglądał fre 
ning bokserów USA. Jego zdaniem re- 
prezentanci USA -rą bardzo szybcy, biją 
mocno, jednak walczą nieczysto i chao- 


przeciwnika. 

Z dawnych „asów“ pozostało nie- 
wielu, a i ci, którzy znaleźli się na 
Olimpiadzie, bynajmniej nie. błysz: 


na Olimpiadzie 


Polscy olimpijczycy przebywający 
w Helsinkach rozpoczęli przygoto- 


Q 


z czą formą. Przykładem może być A d Blczą r 

Ph rf = tycznie. Najlepszym ich zawodnikiem 1 

Siini przeciwnicy jeden ze współautorów kopenha- || wania do uroczystego obchodu Świę- | | kandydatem do medalu Jest olbrzym. w 

4 skiego pogromu — dwumetrowy ol- || owale e zaje odych Prze: || wadze ciężkie! Saunders (2 metry wzro- 

olskich b $ d E Jedzie m., od- ||stu 1 106 kg wagi), Trener drużyny tas 

P ch szermierzy |brzym dr Lundberg, Nu meczu || będzłe się w wiosce olimpijskie! w || zieckiej zaprosił piętciarzy USA na tre 

NIEDZIELA, % LIPCA 1%2 R. Ustalono już podział grup w szermier- | Z Grecja grał tak słabo, że — jak gałka w olbrzymie) l stołów, || ninz bokserów ZSRR na uzień 22- km. 
1500 Poranęk symfoniczny. 1400 Pro- ce prey czym 2 każdej grupy w po: |nam oświadczył kierownik ekipy || = "uroczysta akademia. ooon ne} ||w Otaniemi. „ y o 


gram lokalny. 15.00 „Śpiewamy pieśni |szczególnych broniach do dalszych roz- | duńskiej, dr Olssen — jego udział Podczas akademii zasłuż 
hPa. ią stamag, IE, Augy: Eo sie po dwa zespoly. | w meczu przeciwko Polsce stoi pod | wie, sporta, etraymaja, honorową od: | udział: retowiawa „ies wczestaków 
dycję polityczną. 17.00 Muzyka. 17.15 An | m'strzem świata, zaś Argentyna — mi. | W tymże meczu z Grecją najlep- || ZSRR krajów demokracji Iudowej. || 1S5 10,0 1704 gawodnków "Londynie, 


na poprzednich Tarzyskach w Londynie, 


i zie W Oy SIS An | strzem Iyrzysk paname r yani „esy ga 
fona na Zlocie, 1745 Utwory ma Nolan | mae saAICk PIEN | saq formacją duńską była linia o- || Weis artystyernęii abak, Pa || Slicznie! obsadzone „aa konkurencje 
ska. 19,00 wodewil radiowy. 20.00 Pieśni | ZU: brony Petersen — ‘Andersen — || Rumunii. Węgier. Bułgar! i CSR. || okkoalietyczne w Których weżmie le 


dział 854 mężczezn | 1% kobiet. 
Cp] 


W szabli razem z nami startują: Fran- 
cja | Rumunia. Pie:wszy mecz tozegra- 


żotnierskie. 


2010 Rezerwa na_ audyc. 
polityczną, any, 


Nielsen, jgorszą z A ó 
20,20 Koncert symfoniczny, cs marg i pai) OREO 


cechowała zupełna niedyspozycja 


21.30 Melodie taneczne. 22.00 Reportaż z |1% Polacy z Rumunią. x , row CJ mi e 
tO melodin, ona BLM Beponian A MIOS aia eia startują w konki- | sitapenda: UAM j l ie wie GŁ RA SLI 
mości sportowe æ cale) Polski 23.10 Kon rencji indywidualnej. Zresztą sami Duńczycy nie ukry | `] 0 — M Komitet olimpijski uznał, że sportowe 
i iestry. wają swej troski o wynik ponie- | - IN | Sv Ml amatorami, zaś artyści = zawo- 

N Ż wy onien łkow: zu z Pol: Sami po [A fowcami, nie można więc obdarzać ta: 
ocne dyżury aptek ałkowego meczu z Polską. Sami | H tym LED" | emi ramymi medaili Jednych 1 dru- 


gich, 

Polscy kampozytorzy beda reprezenta- 
wani przez J. Balrda (Sonatina), Z. Mye 
elelsktogo (Uwertura Slaska) | A. Pa- 
natnika (Uwertura Tiohaterska). 

. . 


przyznają, że zdobyty przez nich w 
Londynie brązowy medal od tej tro 
ski ich nie uwalnia. 

Tego rodzaju obawy nie są oczy- 


w piątek odbyty się 
trzy dodatkowe spot- 
kania w koszykówce 
decydujące o wejściu 
do puli finałowej. Oto 


M Na czolo mist 
ZSRR wysunęło się kijowskie Dynamo, 
które pokonało zespoły mińskiego Dy: 
nama 3:2 i moskiewskiego Lokomotivo 
4 


Dzi 


jszej nócy dyżurują następujące trzeć tęgi, 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka E Dynamo, 
zia, Jaracza 3% J. Stalina 50, V.ró- 
blewskiego $4, Kopernika 26, Piotrkow 


„ka 57, Pl. Kościelny 8 1 Al. Kościuszki ich wyniki: Kuba — |spiście równoznaczne z przekreśle- R 
Belgia 71:63 (42:34), WĘ | „; sa pęk ty M Przebywający na obozie kondycyj- | W piatek, w ów atow: 
ytur, połośiiczo ginekologiczny: dziś gry —. Grecja 47:44| Hem nadziei na zwycięstwo. Tego | nym zespół plikarski CWĘS-u zremisó- A an śrawie Holandia Wyeliminos 
lą dobę dyżuruje szpital nr 2, ul (31:29), Egipt — Wto- | żaden Duńczyk nie powie i tak jak | wał w spotkaniu towarzyskim z drugo- | wata Niemey zachodnia, wygrywając 


Krzemieniecka 2. 


TEATRY 


Nowy — Opera- Sląska — „Cyganeria"— 


chy 66:62 (27:25). W 
null finałowej grać bę 
dą zatem: Bulgari 
Kanada, Filipiny, Ku 
ba, Węgry, Egipt, US, 
Francja, Meksyk. UI 

gwaj. Chile, Brazylia, ZSRR, Argentyn 

Czechosłowacja 1 Finlandia. 


ligowym  WKS-em Bydgoszcz 1:1_ (0:1). 
Bramkę dla CWKS-u zdobył Janeczek. 
M Mecz tenisa stołowego* między re- 
prezentacją Łodzi a mistrzem miasta— 
kołem im. 9 Maja dał wynik 4:6. Łódź 
wystąpiła w osłahlonym składzie bez 
Krzysikaw Sensacją była dwukrotna por 
rażka 0:2 indywidualnego mistrza Łodzi 
Ya, którego pokonali Guzik i Su- 
pe 
Mi W dniach 2 1 3 sierpnia odbędą się 
w Kaliszu średniodystansowe mistrzo- 
stwa Polski na torze, Kolarze od II kat. 
startować będą na 4.000 m, a 
kolarze III kat, — na 2.000 m. 
(MM Międzynarodowa Federacja Lotni- 
cza (F.A.I) zawiadomiła Aeroklub R. P 
o zatwierdzeniu dwóch wyczynów pi- 
lotki polskiej Wandy Szempiińskiej ja 
ke rekordów międzynarode! 
szy 2 nich to przelot docelowo-powro* 
ny Warszawa ledice — Warszawa | 
dlagości 1646 km, drugi — to przelot 
szybkościowy po trasie trófkątne! War- 
szawa — Tłuszcz — Kołbiel] — Warsza- 
wa. w którym uz 


spotkanie 2:9 0:0), 
Francję 6:0 (1:0) 
. 


a Pakistan pokonał 


nasi chłopcy będzie dążył do zwy- 
cięstwa, 

Stefaniszyn miał rację, mówiąc o 
njebezpieczeństwie gry defensyw- 
nej. Os meczu z Danią można rzec 
tyle: zastosowanie systemu gry, ja- 


7e zgłoszeń do turnieju bokserskiego 
wynika, że Torma walczy w w. półśred= 
niej (razem z Chychła), a Papp w w. 
lekkośredniej frazem z Krawczykierm). 


Wojska Pglskiego — „Grzech“ — 19 
Mały — „ielony gli” — 19.30 
Fatni — „Objeźdzalnia społeczna” 


18.30 
KINA 


NAJKA — Na arenie — 18, 20 

BAŁTYK — Pod niebem Sycylii — 
18,50, 20,30 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 17, 18, 19. Dziewczyna ze Sto- 
wacis i= śm, Program. dla, najmisiszych 

MŁODA GWARDIA — Goal — 16, 18, 20 

1 MAJA — Przybrana córka—17.30, 19.30 

MUZA — Pani Dery — 18, 20 

POLONIA — Sekretarz Re)komu — 6.30, 
18.30, 20.30 

rRZEDWIOŚNIE — Na granicy — 18. 20 

REKORD—nieczynne z powodu remoniu 


„Czeska fokomotywa* 


2.207 km -przejadą zawodnicy 


w wyścigu Dookoła Polski 


Na bezczynność kolarze nie mogą narzekać w tym roku 


Tegoroczny sezon kolarski wzbogaci | zespołu. W klasyfikacji indywidualnej 
się o jeszcze jedną ciekawą imprezę — | zwycięzca etapu otrzyma 1 minutę bo- 
wyścig” Dookoła Polski, liczący 12 eta: | nifikat 
pów. o łącznej długości | Trasa wyścigu jest następująca: I ef 
2.207 ię? Ar roz- | — 14,8. Warszawa — Białystok 188 km, 
pocznie się le Sierp: | II etap — 198. Białystok — Olsztyn 234 
nia, a zakończy 3L| km, III etap — 20.8, Olsztyn — Gdańsk 
sierpnia ze startem í| gl km, IV etap — 21,8, Gdańsk — Byd- 


Szemp! 


ROMA — Ulica Graniczna — 15.30, 18, 20 

SOJUSZ — Orzeł Kaukazu IT- ser. 

STYLOWY — Warszawska premiera 
17.30, 20 

SWIT — Wiosna w Sakenie — 15, 20 

TATRY — Wesoła trójka — 16, 16, 20 

WISŁA — Naprzód, młodzieży świata — 
15.45, 10, 20.15 

WŁÓKNIARZ — Małżeństwo aktorki — 
16.30, 18,30, 20.30 

WOLNOŚĆ — Akcja B — 16.30, 
20.30 

ZACHĘTA — Nleczynne r powodu re- 
montu. 


15.30, 
laminu co 


— Musisz wytrzymać. Jeszcze tylko go 
dzina, a skończy się dzisiejsza praca! — 
Janana podtrzymywała na duchu Mai Lin 
gorączkowym szeptem. 


— Cisza! — krzyknęła strażniczka, 
szukając wzrokiem winnej wśród pochy- 
lonych nad robotą kobiet. 

Drzwi baraku otworzyły się szeroko i 
do wnętrza weszlo kilku amerykańskich 
oficerów. Każdy z nich miał na ramieniu 
opaskę ze znakiem Czerwonego Krzyża. 
Poprzedzani przez Zieloną Tygrysicę prze 
szli wzdłuż baraku, a następnie skierowa- 
Ji się do wyjścia. Przy drzwiach najstar- 
szy z Amerykanów odwrócił się i zlustro- 
wał raz jeszcze wnętrze baraku. Spojrzał 
na sufit, na ubitą podłogę i skinąwszy z 
zadowoleniem głową, powiedział: 

— Okey! — po czym wszyscy wyszł 


odbędzie się według tego samego tegu- 


metą w Warszawie. 
Każde | zrzeszenie 
spartowe będzie mo- 
gło wystawić po je 
nej drużynie b 
wej na koszt organi- 
ZAW matoni me 
cej drużyn mogą zgła | 26.8. 
Szać zrzeszenia na | <lab — 37.8. Opole 
koszt własny, Wyścig | 288. dzień 
X etap—20. 
XI etap — 308. 


ku. 


ra 187 km, VII etap 


Wyścig Pokoju: w klasyfika- 


Wreszcie ostry dźwięk syreny oznajmił 
godzinę czwartą, a z nią koniec pracy. 
Więźniarki ustawiły się na placu w kolej- 
kę przed dymiącymi kotłami. Podobnie 
jak raro porywisty północny wiatr dął 
gwałtownie. » 

Mai Lin pochwyciła napełnioną zielon- 
kawym płynem miskę i chciwie piła ma- 
-łymi łykami ciecz, która nazywała się 
szumnie „zupą”. Po chwili odjęła kę 
od ust i westchnęła z ulgą. Czuła się iak 
by odrodzona. Obie z Jananą usiadły na 
ziemi i oparły się plecami o Ścianę bara- 
ku. Z tego miejsca widać było dokładnie 
zewnętrzne ogrodzenie obozu. 

„Pomiędzy placem obozowym i drutami 
znajdował się wąski rów, którego przekra 
czanie było więźniom surowo wzbronio- 
ne. Na drodze, za ogrodzeniem obozu, 


goszcz 169 km, V etap — 224 
— Poznań 156 km, 25.8. dzień odpoczyn- 


VI etap — 24.8, Poznań — Zielona Gó- 


ra — Jelenia Góra 156 km, VUI etap 
Jelenia Góra — Opole 229 km, IX 


ipoczynku. 

Kraków— Rzeszów "167 km. 
Rzeszów — Lublin 163 
km, XII etap — 318. Lublin — Warsza- 


Bydgoszcz 


— 25.8. Zielona Gô- 


— Kraków 215 km, 


Kuchnia smakoszy! 


gromadzili się krewni i znajomi i za po- 
mocą gestów i nawoływań wymieniali z 
więźniarkami wiadomości i pozdrowienia. 
Od czasu do czasu przechodnie rzucali 
przez druty jakieś pożywienie i wtedy 
wygłodzony tłum kobiet rzucał się na je- 
dzenie i wydrapywał je z błota, mimo, że 
strażniczki biły na prawo i lewo trzcina- 
mi po pochylonych grzbietach, 

Po wydobyciu z błota wszystkiego, co 
mogło nadawać się do jedzenia, kobiety 
znów wracały nad brzeg rowu, gotowe 
do pochwycenia w powietrzu wszystkiego 
co przerzucą z ulicy. 

Jakiś człowiek podbiegł „kilka kroków 
dla rabrania rozpędu i zamierzał rzucić 
za druty niewielki woreczek. Pośliznął się 
jednak na błocie, toteż worek nie wyle- 
ciał z taką siłą, jak rego pragnął ofiaro- 
dawca i,zawisł na szczycie ogrodzenia, za 
czepiony o ostre kolce. Z dziury posypały 
się na ziemię kartofle, Tłum kobiet zako- 
tysał się i wydał głuchy. pomruk. Wartow 
nik na wieży przełożył automat do prawej 
ręki i patrzył, co będzie dalej. 

Kobiety utkwiły wzrok w ziemniakach, 
które sypały się z dziurawcgo worka. Mil 
czące i jakky zahipnotyzowate patrzyły 
na worek z wyciągniętymi naprzód szy- 


szybkość przelotowa 57,633 km-qodz. 
| 


BAR >POZNANIANK(« | | 


MIĘDZYZDROJE 


ul Armii Czerwonej 2 


E 


Niedzieldy bieg na 10000 m pasjonuje 

cały świat. Nie więc dziwnego. że Emil 

Załópek jest po prostu rozrywany przez 
dziennika zy, 


jami. Nagle jedna z więżniarek, niska, 
zgarbiona, ze zmierzwionymi włosami, 
krzyknęła przeraźliwie, odłączyła się od 
grupy, jednym susem przebyla rów i za- 
częła pospiesznie wybierać z błora karto- 
fle. 

— Wróć! — krzyknął z wieży wartow 
nik. Miał rozkaz strzelać bez ostrzeżeria 
do każdego więźnia, króry przekroczy 
rów, lecz teraz miał nadzieję, że kobieta 
usłucha rozkazu i wróci na teren obozu. 


Kobieta głucha ra ostrzeżenia Ameryka 
nina, gorączkowo zbierała kartofle w oba- 
wie. że inne kobiety sprzątną jej zdobycz 
sprzed nosa. Po chwili od stojącej nieru- 
chomo ra brzegu rowu grupy oderwała się 
jeszcze jedna wynędzniała postać kobieca 
i poszła w ślady swej poprzedniczki: 


— Wracać natychmiast! — krzyknął 
znów Amerykanin i odbezpieczył auto- 
mat. 

Tymczasem prawie wszystkie kobiety 
przeskoczyły rów. Jedna z nich przysunę- 
ła sie blisko do ogrodzenia i usiłowała 
ściagnąć zawieszony na kolcach worcks=Z 
podartego płótna wysypywala się reszta 
kartofli. p 


(D e.n.) 
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